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Co Toku pllU; o nJeb :r. jed
naki m entu1j.~em: co roku 
c:r.ekam na tę . woi. tII et.plo
:r.ję sduk! scenlcUleJ wraz " 
paroma .etk arni widłOwo w 
przekonaniu, te dtleJe Ich, 
obrosłe Jut t rad ycją, 'I!. od
wrotnie proporcjonalne do 
dziejów r01.!icmycn polskich 
fe.tiwall: tam corn cz.ełcleJ 
mówi się o unlerzchu - tu o 
rOiJI:wlcie, o n leu5lajijc}'l11 u 
InŁcr~ow:lIuu. Zdaje mi Ih:, 
te ut6(b tej Imprez;y pole"a 
prude wnyslkim na obu
slronneJ tympatll zaprono
oych teatr6w I putłllcVlołcl, 
na Irwaloicl wuJemnych 
twiąJJtów I na wujemnym 
zauranlu. Zauraniu, te teatry 
prtywlozą pOtycje najleps:r.e, 
najwartoAclowsu orat zaufa 
niu ludtl teatru, te petycje te 
lipotkajll sit nie tylko :te uo
lumienlem, ale, o ctym S-let
nia historia spotkań bynaJ
mniej nie mllcly, I t entu~ 
jaUt'lem 

Warto!ć katdych spotkali 
połega prude wnyslklm na 
Ich linii repertuarowej. lm 
bardJ:iC'j ona konsekw('ntna, 
Im wi('ks~ jednolitość uda 
II«: tapewnlć - Iym efekt by
wa t rwallly. Dlatego tak do
b rze wspominamy ublegloro
ctny prugląd, kt6ry n.eczywl_ 
icle :r:njdnlaJ blaskl('m wiel
k iej konlekwencjl, proponu
jlIc teatr Uanlatowany, po
IItycmy, tl"atr wyr<nly :r. wiel
kieJ pubUcystykl I raktu. I 
jeleU nawet n ie wszystkie po
lycJe ubiellC>rocmego pr:teglą
du d :r:ił tlę wspomina, lI le 
wu,yslkle warte tl"lO wspo
minania - to I taJr.: w h istori i 
spotkań zaplue Ilę on mą
drym doborem Iztuk wartoj
clowych, n ie uciekających 
pued trudną wlpOlc:teolnołclą, 

.w jakiej nam tyĆ ortyszł o. 

Bletące, VII R:te:S:wwskfe 
Spotkania Teatralne POS:ter'ZO
ne w tym roku o po:r.ycJe Te
atru PolSkiego :r. Wrocławia. 
prowadzonC'go pr:r.e:r. Krys tylI t 
~kusz.ankę, a wlec nasZlI Ita
rą maJom" I wierną prz,.Ja
clóJkę spotkań w ich pierw
IlJ'ch latach, kl('(1,. Jako kie
rownik artystyczny prowadz.! · 
ła Teatr Ludowy, proponulII 
repertuar wielce róinorodny. 
Nie motna przeprowadzić w 
nim, sądUlc po Jego f.lodnym 
wymfl!S:taniu kJasyk.l ze wsp6ł-

uesnołclll, jakleJł &decydo
waneJ linii podz.iaJu, pozornie 
nie dQłtrzep się nawet zbyt 
wielkiej konsekwencji reper
tuaroweJ. J cteli jednak przyj
miemy, te Molier cz.y Szekspir 
bywają bardziej wspólne! nl 
od wlp6luHnle twof!.lłcych. 
ie ta wsp6lc~noj~ klasyk6w 
polega m. In_ na kntalcle see
nlcUlyrn, n,nuconym sz.tuce 
przez. In!l::cnh.atora, t. ,h)łoe 
lnscenlucJ. ostatnich lat 
sprawdzajij tę teu;: nader do
kładnie - rodz.! się w n •• u-

ICII" da.lu)' Da I t r. Z) 
'. 

W dniu e kwietnia bieżące
go roku mln('ła :wpełnle bel 
echa ut'łł:d:r..leslęcloletnla ro
cUlica urodlln maneio uero
ko na R:teu.owszcz.y1nle. w o· 
kresie mlęd:r.ywojcnnym dz.la
IscUl spolecUleio, publicysty 
I poety ch łopskiego, WoJcie
cha SkUlY. Pochodz.lł on 
wprawd:r..ll" l Lubnic w Kie
Ittkiem, ale Ideowo pr:r.el ,u
rei lIt lwiąuny był l Rre
slOw,kl('m, zwtaucta z ro:r.
wlJaJącym Ilę tu w drualm 
dz.ieslątku okresu dwudziesto
lecia mledzYWOjenneao mil;. 
dziC'iowym ruchem wiclow1m 
ouz ludowym. 

Dz.iałalnMC SkUl" manelO 
I cenionego bardzo pr:r.ez mlo
dz.lC'i orla d:r:ia lacty ludowycb 
na RzeszowSl..Czytnle, poprze
dtUa na uka w Jednym l tlilm
tejs:r.ych almna:r.jÓw, Z powo
du WYSOkich opłat poblera
ll)'ch w prywatnym gimna:r:
lu'!} wTarnCiwle, pn:enlmł sle 
Skuz.a do p3ństwawego ,im
nujum w Mielcu. T utaj ulal 
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maturt, walc%llc z IrutllCĄ I 
utrzymując się głównie l ko
repetycJI. Pobyt w mieleckim 
gimnaz.Jum, do kt6rego uc:u:
n.c:tall synowie chłopscy, u
mocniło w Skuz.!e poczucie 
pr;r:ywlązan!a do klasy chłop
skiej. Nie chcąc Ilę n,ictym 
oorótnlać od Jw,.ch r6wleś
nlków na wsi, katde wakacje 
Ipędul l nimI, nie wstyd;r:ąc 
się ładnej pracy. Podc:r:u .tu. 
diów na Uniwersytecie Jagiel
lońskim, oddawał .11:: usilnie 
lekturze Ulakomlt,.ch kl .. ,.· 
k6w nie tylkO literatury pol
.klej, Ile takt.e r (5)'Jsklej t 
fran cuskieJ. Zwiąl.ll .11:: Id~ 
owo :te studiującą tu młodz.Ie
żą chłopskĄ. Począ~kowo za· 
ciągnął .it do POUlkleJ Aka
demickiej Mlod:r..let,. Ludowej. 
pot('m Ital sit jednym z CUl 
lowych df.i.ałac:zy Związku 
Mlodue1y Wiejskiej PR .. Wi
ei" I Stronnictwa LudowelO. 
Po ukońcuniu Itudiów, pra
cował w redakcji "Znicza". 
organu Ideowego wspomnia
nej wytej organizacji mlo-
dl.ietoweJ. W swej d:r:.lalalnoł
ci, prowadzonej pOśród mło_ 
d:r..ldy cłllopskieJ, umacniał w 
niej I staral się jej uśwledo
mlć nie doceniane dotąd war
tości moralne, kulturalne o
rat spoleczne. Przewodnikiem 
w tych pocz,.naniach Skuty 
był wielki patron ł IdeałoI 
młOdz.lety wiciowej, autor 
"Lil;(ów :te wsi" I "Wskazań.". 
Władyslaw Orkan. Jego dewt 
:r.a "Ze wsi, rodzinną tyj -
I daj co najlepsze :r. duny 
swojej. Nie przecina j kor:r.enl 
łączącej clę z rodną :.Iemlą -
chotby6 na krańcu 'wiata się 
:r.nalazl.." - Itała się droio
wskau-m wł:r.echstronneJ dz.Ja
lainoki społenoeJ I literac
kiej, którą w latach p6tnleJ
nych uadykalizowały na
rastanie lali buntu chłopskie
lO w Pol ice oral roz.cZ,J'ty
wanle lit w pocł.jl Majakow
skiego, a lwłasz.cu bliskle,o 
mu J esienina. Sz.c:r.e,6In le ila 
dy odd:r.ia ływanla poelJ\ telo 
oltatnielo dają Ile uuwatyć 
w Chłopskich wleruach Sku
't. 

Do pisania wiern y. które 
r{iwnlet. Jak I Jego publicy
styka, słubly sprawie walki 
o prawa chłopOw, skierował 
SkUli: pr:r.ypadek. "W roku 
1930 wychod:r..ll w Krakowie 
miesięcznik połwlęcon, spra
wom mlodzlety wiejskiej pn. 
.,Znlc'Z". Redaktorem byl dwu
d'ZiC'Slokilkuletnl male:matyk z 
zawodu I wykształcenia, WoJ
ciech SkuUl. Kledył Skuzle 
brakowało materiału do za
pełnienia numeru. Zasiad ł 
wh:c do biurka I napital 
plerws:r.y w swoim t.yclu 
wlers:r. pL "Na c:r.amą rolę". 
Wieru ten akurat wypełnił 
swymi czterema ~otkaml 
luke w num~n.e pisma. Po 
kUku dniach w restauracJi 
Bochniaka w Krakowie, Prly 
ulicy Szpitalnej, WładyJlaw 
Orkan :r:. najwlększ.ym enlu:r:.-

]azmem lwr6clł sit do Situz,. 
wychwalając pod nleblc.a je
go talent poelrcki, tachęcat 
go przy tym do daJs:tej pracy 
l oltrzcgal. by aie nie uałał 
trudnołclaml ( ... 1, Jukle ludzie 
będą, mu I tawlall. 

P lerwlilY tom1k wierszy 
Skuzy pl. "KolOl'owe s łowa" 
ukazał Ilę w Krakowie dedy
kowany rodakowi Rxelzow
.l..Czyz.nT. "Najwlęks:r:emu U
CWłlemu Chłopu w Polsce 0-
r az Prawd7Jwemu PrzyJacie
lowi mlod:r:.lety ze wal 
Cz.cllodnemu Panu Profel o-
rowl Uniwersytetu J aglelloll
Ikleco. Doktorowi Stanisła
wowi Kotowl". W tomiku 
bm, którego wltlaizoU wler
IZY drukowana była prled
tern w "Zniczu" Wral z pierw
IZym wierszem pL "No. ctarną 
rolę", dominowala wyłącr.n.ie 
tematyka chlopsk.. Zutytko
wał w nim Sku:r.a J:!Iace mu 
od d:r..leclństwa realia tycia 
wlejtklelo, wiej.kle powie
d:wnka I przyśpiewki, doszedł 
tu tokł:c do głosu motyw bun
tu chloPIIldego pr:teciw ów
czesnej t:Leczywlstołcl spo
ł ec:r.neJ, Irt6rr lpowodował 
kontl.>katt cale,o ph,"r'Wliz.egtl 
nakładu, drugi natomiast 
łwleclł Jureglem białych 
plam, Tomik, chwalony przez 
Irenę Kosmowską, zolta ł tycz
liwie przyjtty pruz Irodowi
.ko wieJskie. 

W latach 1935 t 1938 mlode-
mu poecie, pozbawionemu 
pracy I pt:tcłladowanemu 
prZ('z władze lanacyJne w po-
moc ptly.zło otlarowanle pra
e1 w Uniwersytecie Ludowym 
w Gaci pneworsldeJ. prze.
nletilonym tu przed rokiem :r:. 
Szyc .pod Krakowa. Pr:r:yby_ 
wajlIc do Gaci, do telo - jak: 
go miejscowi chlopi nuywllli 
- "Giewontu myśli chlop
skiej" - był lut Skuta dobrze 
w Rzeszowskiem many 'ako 
dzlałacl mlod:r:ietow1, publi
cysta I poeta. 

"ZnaUjmy go prz.ewatnle t. 
artyk ułów I wierny zamie
szczanych w krakowskim wi
ciowym "Zniczu" - pll:r.e o 
Skude w swych "Wspomnie
niach :r:. walk młod:tiety chłop
skieJ" mles:r..lr:anlec GacI. Wła
dysław Folta. - Pamiętaliś
my go " radykllnego w,.s~
pienia na tje:ldzle " WIci" IN 
Warszawie, odb,.tym Jesienią 
1932 toku na tollbor:r.u, w 
lali Teatru imienia Stefana 
2eromskiC'lo. Poe:r.je Wojtka 
bardzo nam sit podobały. Mlo
dz.Iet k6ł wiciowyCh aytala 
je, deklamowała na wieczor
n icach, ubraniach I kursach. 
Poe:r.ja Skuzy chwytała mlo· 
d:r..let za serce: jędrna , chłop_ 
ska, drgala nutĄ rewolucji. 
buntu pruclw "panom". pne
clw ustrojowi krzywdy I wy
:r.ytku. Jelell wlorek ,.Kolo
rowe słowa" prtyuedł do nas 
upstrzony bia łymi plamamJ 

(CIU dab",. Da Ik. %) 
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Na wiciowej roli 
czyli o Wojciechu Skuzie 
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kontakaty, młodllet umlala 
uytać te białe plamy, W n1c.b 
Ulwarłe byl'y Iłowa buntu, 
1'Otknu do walki, dowa nie
Ult~llwołd prU<! prUltnocą. 
Poemat "KumiK" pn.eprowa
dzlł rewb.j,= chlopt;kleco bra
te.rstwa: chłopi bohatenlr:o 
wllesyli, a w wyniku walki 
- nąd panów I chłopskie nu
bieniu (_.) Wojtek samleszkał 
w chałupie wyrobnic)' Koryt
ulcldeJ. ProtlI }ego chudeJ, 
poclll(łej twany, JwladcUlcej 
o luchotach I glOOzle w cza
cie zdob,waneJ nauJd, lurnla
Ite 'MI;sy ll'O!;WlchnOQY, nad
ki długi włOl łysle}~J csu
JIC)'II', kr6tkowvoe:me 0C1' 
powiększone 1rJr.laml okula
rOw - mae~ył)' pru:. pnenło 
rok wiciowe zebrania, kur., 
ll.jaz.dy powiatowe". 

-O trudnych warunkacb pra
ey Sku%y w unlweuytecie 
.ackim nie omleszkal napl.ać 
JW! Wiktor w ~rtatu I. od
w led%!n &lCkieJ Górki. ,.Naua 
chałupina .tr~ pokryta -
pisał o swym p r:r.)'&odn)'tll 
w.póHolr:at(lr'7oe. _ W ciasnej 
izbie gnletdu II~ pocta. -
Wojciech Sku:r.a I. toną, a 0-
bok w kuchence na pryc:r.y pl
':ląC)' te I lowa. Powała tak 
n iska, te wyprostować II~ nie 
moma, lecz zaU% łbem w 
belk~. W nocy pleJłI kogutki, 
to gromadnie, q:odnle, to po
,edync~ na wyrywie!, jedne 
krótko, % wklekłołclłl, jakby 
lerce płomykami Itara kwo
ka pr~plekała, Inne przecią
g le, r:.cwnle, jakby roult-iera
ne serce uwiedzionego naj
plęknie.)sza kokoe::r.ka ł zami 
ulewala. Kaid.)' r. nich z lu· 
boklłl wsłuchuje II~ l po
wtarza z zapałem. 
Człowiek lit modli arodze 

u\rapiOllY, a jurne kogut, 
ple.)" po Iwo.)emu niezmordo
wane. Gospodan:t.a nic nie 
chce wygna~ w ' wiecie swa
w olnego Itada I. Ileni, bo b, 
mu 1 1ę; "koiutki" po:r.u.\ebla
ty". 

Trudne warunki ł,cla 
prz,ełladowl nle wład:r. ów
czesnych nie zniechęcił)' Sku
r.y do dotychc:r.aloweJ dzlalal
nołe! .polecr.neJ I polltYClmej, 
t )'m bardziej te wirodowIsku 
aacklm U1aluJ lud%! bliskich 
lobie ideowo, r. którymi m6gł 
ror.tT'Uł$ać pal4ce w6wc:.as 
załadnlenla społeane I poll
t ,cUle, dot,cUlce pnynłok:l 
kluy chlopsldej. 2 yJ"cy jen
cze dzii dr.i.ałacz.e JudowIllar· 
,u1JO pokolenil m aM W11illł
p ienia Skuzy na mlejlcow,cb 
ubraniach 1 "Wieczorach IU-

tonklcb. PruJladowaDY prU% 
wład:r.e d05tal nlwet Sku%& 
chorobllweJo uraw. CI",le 
mu Ilę uJawało, te Ir:teł uw
ne go jled!.l l u nim chodu. 
Pil ywal Sku:t.a artyKuł" opo
wiadania, l wierne do wny
I tklcb niemal c:uaopwn lu
dowych t wlclowycb, poru
aul,c w ' nk'h I ro%lnąla1łtc 
aktualny wówe:r..aa pro ... am 
10jWl.U chlop'ko - robotnlc%e
&0. W drukowanym Da lamacb 
akadt'mlcklej "MłodeJ Myśli 
Ludowej" artykule pt. "O jed
noHty tront mas pracujących" 
pisal: .. Wiemy przedet 00.
bru!, czym mate być katde 
muowe wystąpienie cbłopów, 
poparte rownocu:łnle wYItł!
pieniem robotników w miń
cie; wIem, pneclri dobrM", 
CJ.TDI mole być pomoc udzie
kma 1'Obotliikom przez cbło
p6w w cusle akcJi ItraJkoweJ 
ltd. Ale wiemy td I o tym 
dobrze, jak O5lablony jelt 
ruch tall:: chłopski, jak I tO
botnlczy, na Mutek walki l 
tarć wewrtlllttn u deble". Sku
r.a aatakował tu dyrektyw,. 
StronnJetwa LUdowe,o ocIu,
nU~~lo lię od wcp6łpracy & 
partiami robotnlc:r.yml, argu· 
mentujllltc, te "sprawa (.,.) jed
nolitego frontu ( ... ), jm lo w 
tej chwili dllltfmle mas - dą
tertio wynlkalłlce r. warun
Ir:ów, w jaklcb lit: mu, 
chłGpłko - robotnlc:r.e Inall
zJ, did~kllr:apltali1mowl ... Po-
Itulował lu dy5kul}~ Da te
mat ,,.praw jednol\te,o fron
tu mas pracuJłlc,.ch: biedoty 
wle.lJk le j I mi8JloweJ", bo to 
.. jest I prawa Intuea6w I dlllt
łcń tych mas i jest równocze
łnle podstawowym warun
kiem walki % feny unem". Ta 
lama m rll I ucheta do dYl
kulowania przejawia Ilę w Ir
tyłnlle pL "O Jednołć robot
Dlc:r.o - chłopsk,,", zamlesur.o
DCaO w "Wiciach" 1135 roku. 

OprÓCJ. publlcystykllpolecz
na - polltycmeJ Skuz.y oraz 
paNjl naeechowanej chłopo
mani, ł apol(lgią: odrt:bnołcl 
cywilizacyjnej wsi, w Irł.ÓreJ 
Jednlk mimo łlad6w odd:.fa
I,wanla Idei WIlkiewicu I 
Orkana, zdołał ujnet konfilll::
ty kllsowe wll wlp6IcUlnej 
- wyrazem Jelo dąf.eń do 
zm ontowaDla sojuuu chłop
I ko - robotniczego b)'ly UlUl
dzone w domu Kor ytn ickich, 
w któr1m mienkal SkUla, I 
tajemne debat,. I dyskulje % 
prudltawldelaml KomunJ
JtyczneJO Zwil!,:.ku Młod:r.iet, 
Polaklej nad pr%,.kclem I 
podpisaniem w lutym l'. r , 
OtkJaracll Praw Młode,o Po
kolenia PolI.Ir:1. 

Sku%l. ucsestnleJ.ył w ze.
brlłlllu dYl kul Y)nym w cha
łupie MoilUenll w Kracuo
wej, &d:r.ie wżono podpiay pod 
wlpomnlan" deklaracją, kiedy 
6wc:.esne władze ,anac)'jno 
oie ze%WolU)' na :r.organhowa
nie ubraJlla w mlej.cowym 
domu ludowym. PodpiJ IW6J 
na tcj delr:.larac)l zloiyl obok 
podpisów wykładowców ł ra
dykalnych dzJalaczy ludowy<:h 
w Gad orar. podpls6w LueJa
na S%.Slwalda 1 Wandy Wul
lewIklej. 

W umacnianiu Ilę u Sku%)' 
dd;enll do IOJUSz.u chłopako
robotniczet:o niemaly wpływ 
mlaJ(I oddziaływanie robot
n1cz.ycb orpnlucji rnlocWe
:towycb, a w apoteozowaniu 
wanołci moralnych t t.(t.,.zn, 
l izycznej chłopa, autor 
.. KUMACA" był kontynuato
rem Idei Witkiewicza t Orlr:a
nL S%C%t'16ID)' wyraz po,illd, 
te znala:.!y w :b10rU! repor
tatów Skuzy, wydanycb w ro
ku 1938 pL .. Wiń twor1ltu", 
~ącycb pochwalą lamorod
nej chłopakiej tw6rnołci I 
mulet ludowej. WiększoŚĆ 
tych reporlaty powstala w 
wynUtu wę;dr6wek Skuz)' po 
R:.cszownc~f.nle. a :r.wlancla 
po wloakach Iłlsiaduj~cych % 
Gacią pr"UW(luką. Sam lutor 
pr%1"Z2lawal II~ do tCJ<) we 
.. Wstępie": ..spisałem tylko to, 
co widzialem i alynalem (_.). 
Jet.el l mOle dzielić lię dzłł 
tymi wiadomokiaml xe ~t 
wsp6łcz.eane) - tAwd%!tczam 
to a jedne) ItrODy twórcy
WleJ_lr:le&o Uniwersytetu Or
kanowelo, ·Ignacemu Solarzo
wi , który zwr6cl1 mi uwage na 
10, jak tr:r.eba patneć w Jrodek 
w ll, w jej ddeje". 

J elt w tym :r.bI(lrJ.e mowa 
(I Sp6ldzldnl Zdrowia w 
Markowej, pierwszej teco ty
pu plac6w~ w Polace, l o tu
lejazych działaC%lcb t bud:d
clclach wsI. 

Dwuletni pobyt 'Slr:uzy Jako 
"Wykładowcy w uniweraytecle 
Ol"kanoW)'m w Gaci pnewor
K lej nletle WPłYDlłI na ra
d,.II::all%acjt: .lego pocIłld6w 
Ideowych, JaII: równie! pny
ezynil lit: w maezneJ mlene 
do otywlenla lpolecmero I 
politycznego okollo::nych 
mlejlcowckl. D%lęld mlttl:r.y 
innymi Skur.le, Gać wral ut 
swoim uniwersytetem l!.ela 
II~ ,łoina nawet w Itollcy 
kra ju. D,,~c do wuoJu Ipra
wledll"Wołcl IpoleaneJ, mlej
X'OWI chlap!. myjleli r6wnle! 
o Waruawle I %l.Pf"owadzenlu 
tMD dcmokrat)'CUI,.cb n.II
"ÓW-
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Poszukiwanie 
naszego czasu 

(et ... Gallt, te dr, l) 

ciekawienie, na Ue proc" ów 
uda nam liq do,tnec w 
.. C,mbelloJe" , "Wiłnlowym 
ladzie", ..życiu lnem" C%y 
nawet .. Ero.sle I Psyche". To
teŁ IłIdzę, te wlamle tropienie 
_p6lcz.esnokl w lnlcenlza
cjach klasycznej dramaturJlI 
mote być jedną z pn.,.Jemno
Je!., Jaką niesie ta r61norod
DOŚĆ repertuarowa. 
Pr%eChod~c zatem do l:r.eze

gólowej preu-ntacjl lej rÓf.
noroclnoki, I duil!, satysfakcją 
w ypada mi :r.ac:.ąć od _plIl
c:r.esnokl leniU s tricto - ocI 
glojneJ utukl Jarollawa 
IwaszkicwIcu. "Kosmo,cola", 
którą zalnau&uruje duj VII 
Ruu.owlkle Spotkania Te
atralne, tradycyjnie juf. od 
lat I n.uluru}ąc Imprez!:, Te_ 
alr Im. J. S lowackleco I Kra
kowa. St.luJta w retyserII Ma
rII Wlerclńulej u Icenoera
tł, Barbary StopkJ, bardzo ka
meralna, ttl.eroolobowl, prl,.
pomni nam dWOje znajomych 
aktorów - MarlJ;: M.allcką t 
Jer:r.ea:o Kamau; % Jenym 
Kamasem urrdeuc:u.m,. o 
n iej rozmowe. 

W nled"Z.!e1e Teatr Polski • 
Wl"OClllwla UlpreuatuJe "2y
cle IDND" Calderona t ukll
dem tełutu I reiyserlłl Kry_ 
Ityn, Skwunld, ICeoosrati, 
Krystyny Zachwatowkt. I mu-
1:yklł Adama Walaclńlllleco· 
Temu dramatowi, t)'powemu 
dla %łotego wielr:u lItcratury 
blupań.kiej, o len.acyJno
mlllabrycme' fibule, kljle 
powlJr,zanemu I. IDUYA plan
aa I .:r.pady, Krystyna Sku
lza.nka nadala cbaJ"akter 1110-
zoticznel ro&prlwy o perspek
tywach pa:r.nawez.ych ro%UlDU 
lud:r.kłe .. o, &chie walka prJ:e
ciw pnez.naczeniu, walka o 
poatawlenle granicy ml\td%,. 
JaWił a wam II,=ga po karte
sJailskle metod!, poalugullliC 
lit nae:r.einłl le:r.ą filozofa-ra
cjoDa.lI.8ty: myłl~, więc Jealem. 

W poniedziałek ra",woW"J" 
'I'eak ZiełDi Opolskiej, blo~
cJ: juł po rl% dru&l o41%lal w 
naszych lpolkanlach, przywle
.ide nowI!, adaptację Slani
.ława WIena:yckIego ,,E
roM I Plycbe" wedlu& Je,.. 
rze .. o 2ulawIII:Jego, ze ace
noerafll!, Wleslawa Lanie. 
Wiel%cl.yclU - adaptator 11ę
a:ruIł po rr.adko grywane obrl 
,.,. Iceolcme m1od0lJOlJkleco 
dramat.urp. przede WS%,l t
ktm lutora .,Na srebrnym Jlo
b le", I w micie o Płyche, I:r.U
lr:a.jąceJ ErOla - u.c:.ęścla, ml
h16c1, Ideałów, chcial dostrzec 
coj wlc:ceJ. Prteto w tcJ W(
dr6wce Psyche pr:.ex epoki -
00 staroiytneJ po cybernety
cm", pn.eprowadu dowód ni 
Ulaną prlwe, te neu:kle I 
wy:tWOl~nle C%łOwlekl może 
być wtedy tylko pdne, lełU 
slanle 11ę; udualem caleJ ludz
kości • 

Wlor1cowe spotkanie % Te
atrcm im. J. OIItel"W)' I. Lubli
na pubUczność powita zapew
De wielkim ukontentowaniem., 
bowiem pn.ywle%!e ten teatr 
komedlt wsp6lCU"nett:o tran
cusklego dramaturp Rene de 
Obaldla "Wlitr ... pł~%lach 
lapalrasw" - komedie pet
'"' humocu, gagOw I uraum 
b(dlłCłI pastlchem na I mery
kałlsll::le wt'SŁemy. TI: DaJgl~
nlejl:1It ntukt w Polsce, bo 
oddaJ"cl!. 150 Itnałów ni I~
nie i za Icenlł reiyserowal Je
n y Wr6blewdtl, IcenolO"all~ 
opracowała Jadwiga Potl
kowska, a muzyką ozdobU ją 
Zyi'ffiunt Konieczny. 

W łrod~ Teatr Ludowy z 
NO'"Wej Huty pn.ywieJJe IWO
ją ,Ioinlllt premiere "Wljnlo-

.. wego ladu" Czechowa w re
iYl erll Ireny Babel I ze Ice
noc:ratl, Knyntofa Pankle
wic:::r.a . Irena Babel wYllawU. 
.. WiłnIO\\',. aad" % nad%lej" te 
uda lej .I~ przeprowadzić ICe
nkmy dowód na wspó)nft+ 

n~ Czechowa - humanisty, 
psycholop, dnrnaturga o 
wielkim ,umieniu. Pau tym 
warto chyba w.pomnlcć, ie w 
przedstawieniu erl l'Ośclnnle 
Halina Mikołajska - aktor
ka Teab'u Wlp6lezesnego % 
Warlzaw)', kt.6rll rzeszowlld 
wid:; pamlęta:r.e znakomitej 
kreacji Kal~i.nlcr.kl w .. Pne
plórec~e" Zerornsklego, wy· 
lt.BwloneJ pr:r.ed dwoma laty 
na spotkaniach przer. Tcatr 
Narodowy. 

W C'%wartu lpotkamy Ile 
po raz pie.rwny w his torU 
pn.egił!du ze l peklaklem
reprezentantem mabch form: 
ZOtllł Nlwl6ska I Ka:r.lmlert 
Wilkiewlcl, dwoje jwlełnych 
aktów Icen krakowskich, 
pr"ZygotowalJ &loine jut w 
Polsce. oprac<lwanlc Ibt6w He
leny Modn.ejewSldej, zaty
wlowane "Kariera", w adap
tacji Ew,. Olwlnowsklej 1 re
tylertl UdU Zamkow. "Ka 
riera" - to oaywlśde. droga 
do Ilawy aktorule) % liczny
mi odniesieniami do wsp6J
czesn~cl; 10 wybór tych teu
łów ~ bolatclO materiału epl
ltolarnego, kt6ry Ilustruje 
najpełniej osoboW'OU wielkiej 
aktor-k1, wyble,a~cej lotnoś
cią I precyzJ" umysłu daleko 
pou pr6c lwojej epoki. 

W s1ódmym dniu spotkal\ 
91.,.10 Teak Rolmlltokl wy
stawi "Ind,ka" Mrotka w re
ł.yserll Janl Skotnleklego I o
prawie Icenograllnnej Maria
na Garllckle,o. Sądz.lć wypa
da, ie dla wiel u rr.es:tOWsklch 
wid%ÓW tM:due ten .,Indyk" 
pl"e.tekstem do roulcr.nycb 
konfrontacji ~ ,,Indykiem" 
nes:r.owskiJO, wystawionym 
pr:r..ed paroma laty I granym 
obecnie "Tanlitm". "Indyk'" 
c:.,.1I r%eC% d%!eJłlCI .Ie w ro
manty unie, który :r.nedł na 
PlY, ~mf1et na kabotynlan, 
na "nleochot~" albo nlemot
no.łć, utkany:r. purnonlensowe
aD do>wclpu ł dydaktyki -
lett cłlronololicmym _t~ 
pem do .,Tan,a", "WCUŚnle.J
IllII warlacj, na watid temat 
b"yz.ysu wmokl. 

I wre.ucle w lObot.C ~
er.ymy OIialnl % :r.aprouon,.ch 
teatrów, Tutr lm, Modne
JewsJr.ltJ J. Krakowa, tcatr 
dOlJtarc:r.aJący od lat WU'Ulz.eń 
Intelektualnych., uwsz.e pre
zemulłlcy lpektakle jwietne, 
dojrzałe, te pf%1J)()mn,= boda} 
dwa OI:talnle: .. Tango" I 
.. Woyr.ecka" - tym raz.em 
pnyJridta do nu z !iranO'
C%:Dym przedstawieniem 
nekspirowsklm - % "Cymbe
linem". Rzadko grywany na 
naszych Icenach, skusił Je
rzego Jarocldego Iwojlli wlelo
znacznojclą, ,wenstwem filr:
cjl, romazuaw" lr: onltf~kcJ, 
1 goryc.UI IpoJn.enla elible
tlń.ldec(l drama tur", na 
wszelkie ludzkie dzialanla, 
loch motywy i przelIanki. 

W spektaklu grają znako
mici aktor:r.y, nasi znajOmi, 
wie<: wymienię ch~ Wiktora 
Sadeckieco, Marka Walncw
Ikieao I Janl Nowlcklq:o -
tra,łcmeao Al"~ura % .. Tan
.a". 

I jak %wykle., dorocUlym 
obye:r.ajem, umknie lpotka
nia spektakl gospodany 
Tea~r lm. W. SIr:maa:r.koweJ 
"Karierlllt Artura Ul" Brcchto. 
w rei)'seri1 Stanisława Bie
liflsklełlo, ze Iccnogratią Woj
ciecha Sieclńlklc,o ora:. w t,.
tuJowej roll :r. J6zefem Jacho
wiczem. O lpektaklu tym pl
laliśmy jui obl:r.ernl.e pr:r..ed 
dwoma ty,odnlo.m{. 

Prz.ed"d tCgOroeUlej "due
wi,tki" wprowadzJ poM tym, 
t ytulem ek,perymenlU, jcdno 
novum, k tóre powinno %aln
terMOwać publlnnolć: Komi
tet OrganJucyjny vn Rze
uowskkb Spotkań Teatral
nych proponuje wialnie w Jej 
1m1enlu ufundowanie nagrody 

(C"eI: 4a1aa, .. alr, 1) 
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Wytn.a SU::ola Pedagoglcma 
w Rz.esl.owle, podjęła w roku 
akademickim 19&4/155, jako druga 
ucu1nla w kraju po pionierskiej 
w tym Ulltresle WSP - Kato
wice, nowy kierunek ksttałcenia: 
nauczycteU wychowania toch
n icmego. 

Rorwój współczesnych społc
cr.eństw. a .uczegól nie sucjall
styc2nych opiera Ilę prr.ede 
ws~stklm na postępie t echnIc%
n ym. Dlatelo C'l.ęsto pytamy:- W 
jaki spos& i pJ'1..e% jakie dz.ill.1tl 
nie wychowywać ludzi I umenlt
wlać im pełne kor%ystanle % dóbr 
kultury współczesnej? 

Tzw. politechnizacja naucu
ola w szkołach miała rou:l.f:n.yć 
efekty działań w ramach od 
dawna prowadt.Onych we wnyst
kich klasach, tzw. prac ręa.nych. 

Sens politechnizacji w idziano 
w oawlą%ywaniu prz,ez naUCUI_ 
jl!,cych w szkołach fizyków - do 
techniki fI%yczneJ. pn.e% chemi
ków - do techniki e:hemlcUlej, 
biologów - do agro- i zootech
niki, pn.ez. co vnbogacono treść 
tGlXetycUl,ą naucz.arua. Tak po
jęta politechnizacja nie ulała 
egz.a.mln u w takle) m ierze jak 
Ilę spodz.lewano, m. in. z po
wodu Lrudno!ci pn.ekaz,anla 
nauC1)'cielowl w czasie Itudiów 
pedagogicznych pełnych w\:ldo
mości w zakresie danego prz.ed
miotu oraz trudności skorelowa
nia politechnizacyjnych działań 
rót.nych nauc%ycicll, n p. ti%yka, 
biologia. 

Ta sytuac)a przyCzyniła llię do 
powstartia nowej koncepc jI, 
wprowadzenia do ws.zystkich 
k las llceum og6lnokntałe:l!,cego 
odn:bnego przedmiotu o llcZble 
godz.in I randze - :równoru,:lne
go podstawowym, Ittórelo celem 
JCllt teoretyczne i praktyczne 
wpr owadzanie młodzież,. w 
,..świat" nowej teehnikl - "wy
chowanIa technlc::rnego". 

Pnedmiot ten 1.yska ł obecną 
rangę przez. lłopnłową C"N'o1ucję 
od .. prac ręct.nych" popr~ tz.w. 
"zaJęcia techniczne", k tórych Da
z wa 'IlOS1.ała obecnie pozostawio
na dla ujęć w ostatnich klasach 
s %.koły pods-tawowej. Wychowa
nie technlezn.e polIiada j u ł. obec
nie utwierdzony program nau_ 
CUlrUa ujęty w trz.ech podsta
wowych działach: a) Uldanla 
wytw6ccze, bl podstawowe wia
domości o technice I c) wybra
ne problemy nowocz.esnej tech
niki. 

PoW3taJO z kolei zagadnienie, 
komu powienyć naucumle w li
ceach nowego pnedmiotu: Inł.y 
n lerowi czy lei nauczycielowi? 
Wiadomo, te Intynlerowie nau
cują prawie wyłącznie w s zko
lach zawodowych - przedmio
tów technicmyc:h, ale zadanie to 
bez dodatkowego wyksztalceaia 
pedagogicznego me z.awlIZe wy
kooują właściwie. Wiemy rów
n iet. te każdy intynlet' z racji 
frWych I tudiów I swej p6tnleJ
s:r.eJ praktyld staje się specjall
slą I 10 w roraz bardtiej :z.awę
tającym się Ulk:resle wiedzy 
techniet.neJ. 

T ymcz,asem nauC%J'del "wy
chowania tcchniCUlego" winien 
być "om."libusem" techniki. po
dobnie jak nim jest w swojej 
d:r.Jedz.inie każdy Inny dobry 
naucZYciel matematyk. fhyk, hi
storyk ltd. Kr6tko mówiąc wy-

"lIus4racie 
do hajek" 

-!Konkurs 
rysunków 

na asfalcie 
Z okazji Dnia Dziecka Klub 

Międtynarodowej Prasy I 
K sll!,ikl, Wyd:r.JaI Kultury I 
Oświaty Prezydium MRN 0-
ra% ZHP w Hunowie - or
ganbuJą dla d.t.iecl I%kól pod
stawowych klas J t II kon
kurs rysowania kredą na 
asfalcie pl ,,IlustracJe do ba
jck". 

Impreza polączona t. wiel
kim klermas%em odbedzie się 
2 cU"rwca przed lokalcm klu
bu w Rl.eszowle, ul. Słowac
kiego. 

nikła potr:r.eba podll;:da Wy
kntalcenla nauczyciela - magi
stra techniki - z gruntownym 
wys.:r.koleniem uarówno ogólno
techn!cw.ym, jak tei peda,ro
glcz.nym. 

Zadanie 10 'Z.OStało podjl;:te 
p r t..ez WSP. Sz.koly te postawUy 
sobie Jako cel wykształcić ma
gistra techniki, aby naldycie 
wypełnił program naue:r.anla 
przedmiotu. mógł podjąć sku
tł!CUItl opiekę nad r óinyml kół
kami techniCUlyml w liceach, 
mógł dobrze organll.ować wy
c1eczJd t praktyki produkcyjne 
uczniów u.kól ogóll\Okształcl!,
c)'Ch w zakładach prt.emysło
wych. 

WIDNOKRĄG 

które kraje (ZSRR, Fraocja) ma
ją s~Jalne Instytuty k:sttałcące 
nauc%J'cie U tych przedmiotów. 
Nasz kierunek wychowania tech
nic7.nego jest wlltony do pro
gramu tych ucr..elnl l chyba 
słuszne będ:r.fe dać prawo nau
czania Jego absolwentom: me
chaniki technicmej :r.: wytrz.yma
łołclą materiałów, t echnologii 
metali, maszynoznawstwa, a na
wet w technikach nieelektryCt.
nych - elektrotechniki. co zres%
tą jest już faktem w eo.ra.z więk
hej lloAd pnypadków. 

Prt.ewldtiana jest rówrtie! 
motJlwoM: pracy absolwentów 
wychowania technicznego w u
uelrtiach typu WSP. 

Doc:. dr inź. 4n.oni Woźniac:l.i 

NO\NA , , 
SPECJALNOSC 

NAUCZYCIEL 
WYCHOWANIA 
TECHNICZNEGO 

Magb1er techniki m usi w pro... 
cesle swego kształcenia. wyrobić 
lobie 7Jl'lysł organlucyjny, inł
cjatywl;: i :r..aradnott:. mUli uzy_ 
skać takl t.asób wJadomo.łcl too
r elycz.nych, który porHoll mu w 
pełni orientować się w najnow
szych osiągolęciach nauki 1 tech
nIkI. 

Wiadomo, te dotychczasowe 
"roboty ręczne", a nawet trw 
":r.aJę-cla t echnlCl:ne" nie mają w 
wielu szkołach wielkiego uma
nia I II!. ~aktowane obok śpie
wu, gimnastyki, jako trH. "ml
chałIti". Jeieli jednak sl.kola 
ol!ólnoks:r.:ł.ałcąca ma roUżyć ucz
nia do tycia, to wychowanie 
łechnic:r.ne musi być UUlane ja
ko Jeden % przedmiotów podsta
wowych. gdy! technika jest Jed
ną % najwałniejszych obec.nle 
dtiedzin tycia współcz.esnego. A_ 
by tak się stało nauczyciel tech
niki. musi sam ulobyć lobie u 
młodzleiy odpowiedni autorytet. 

Obecne programy wprowadu
ją do liceum og6Jnoksztakącego 
w miejsce rysunku odręcznego 

rysunek technlcw.y. Obecnie 
w bardz.o wielu liceach nie ma 
kto tego przedmiotu uczyć. Ma
gister technlkJ będ:r.fe dobrym. 
nauczycielem rySunku technlc%
nego. jako dodatkowego prt..ed
mlQf.u. 

Do programów SN wprawa
dumo na wszys tkich kierunkach 
zajęcia technle:we obejmujące 
wiadomości % elcktrotechniki, 
motoryzacji. energetyki. radIo
techniki. technologii metali. Ab
solwenci kierunku wychowania 
technlcmego mogą najlepiej pO

dołać temu z.adanlu. nlektór%y 
więe z tych abllOlwentów powl n4 
ni trafić na s tanowiska wykła
dowców do SN. 
Są takie wlkaUlnla zatrud

nienia naszych absolwcntów w 
technikach zawodowych. Przed
mioty w tych technikach motna 
pod:r.iellć na grupy: pruclmlo
tów og61noks%ta lcących, podsla
wowych pt''Z.(!dmlolów technicz_ 
nych Jak! rysunek technlcUlY, 
mechanika techniczna, techno
logia I mQ.S'l.1nOUlawstWO. pned
mioty techniczne specJali.stYCU1e 
(w wyU:.yeh klasach technikum). 

Największy kl0p0t jest 'Z.(! UlQ
letieniem nauczycieli przedmio
tów grupy 2, co powoduje w 
klasach Jl I Ul technikum naj
więks'Z.(! trudno!cl w reaUzowa
olu programów i największ.y od
siew. Angaiowani do tych prz.ed 
miotów Intynlerowle, nawet po 
pneJłclu pedagogicznych kur
sów, mają za mało umiejętnoki 
pedagogicznych, co kończy sle 
obok Innych niedostatków ctl:sto 
werbalizmem w naucunlu. Nie-

Dążeniem organ izatorów Ide
runku wychowania tełhnlcmego 
WSP Jest wpajanie Iludentom 
78lDiJowanla do badań Dauko
wych, t.achęeanie najlepszycb 
społr6d. nich do pracy MYltenc
kiej, gdyż bardt.o wiele z.agad
niell z. pogranicza techniki, pe
dagogiki, socJologH jest nauko
wo o le opracowan~h % powodu 
braku odpowledrtich kadr. 
Słuunie podk.reślano Je.a:r.:eu 

w c:r..a.sle narodzin nowego kie
runku - naturalne powll!,urtie 
mlędz.y k.ntalcenlem technicz
nym a estetycznym, potrzebę 
humanb.,acjl ws:u:dzie tam, gdzie 
zachodti obawa zbytniego stech
nizowania procesu dydaktyttn6-
90. Wyrazem tych poglądów by4 
10 wprowadzenie d o pierwotn,ego 

programu wychowania technicz.. 
nego takich prl.Gdmlotów jak: ry
&unck aol'tystyczny t dekoracje, 
historia s:r.:ł.ukl. ustąpionych po
tem przez pn.edmlot elementy 
estetykI. Niedobr:r.e natomiast 
stało Ilę, te w obecnie realiz.o.. 
wanym programie wyrafnie zre
%ygnowano % oddziaływania hu
manistycznego. W steregu wy
stąpień studenci WSP w Rzesro
wie podkreślali potrzebę wpro
wadz6nla blde tej dziedziny do 
programu kształcenia I nad tym 
nie maina moim ulaniem prrejść 
do porządku dziennego. W WSP 
staramy się uczyn ił: udOŚć tej 
spo1ecznej potrt.eble prre% wpro
wadzenie fakultatywnego prz.ed
m iotu: studium sztukl I kultury. 

A oto krótkie zestaw!("nle 
prz.edmlotów programu kształce
nia magistrów wychowania tech
niemego: 

_ pn:~mlnty podsu.wo",e "1It6].,..: 
prOpedeutyka le<:hn)1<l. leome,.]a 
"Wykrułna , rytJUnek te<:hnlc:r.ny I od· 
ręcmy, m.le malyka. IIZ)'k.. cheml. 
I podstawow. uł.dnlenl. p~my_ 
al u chemicznei". mechanik. lech
nle>;n.: 

_ pr"UdmIO'l,. poUlechnlc:r.n. 
led1nologl:a m eUll z met.loEl'l.w
.lwem. technIki clepln.;,. e~eI m.
nyn. m.sr;ynoznlW$t"'o, obrÓbka 
wlo.ow. I Ob"b l .. kl. elektrotech
nik •• e lektro nik'!, bu.downlct",o O
Il6Lb"'. allfOleehnlk., .... dy d:l!a_ fa.... Un.łld7.eń .UtOlllltyunycll: 

_ pracowni", _ błIrd:r.o .olbudOW.-
na przedmlotowo.JabOr.to.,.-Jne I 
",.rs:r.t.towo-prO<!ukcyJ n", ; 

_ pnedmloty ped8g"IClctn. _ bl
. torl" wychowan]". PiłYCholollll". ".. 
d.I!OłIlk.. dydaktykI I prlktyk'll 
.. koln'll. 100Ik.: 

_ przed mi,,!)' o«olne _ IItlowne 
U"adnl",nla I kierunk i tlloz"tll , .,ko
n omla polllyc.na. orKlnlul"l_ pru·y 
I ",kO!lOlDlI pr:r.emy.e"",,", hIKJ~. I 
bł!lpleezeńltwo pr."y. Je~kl ob«. 
wychowanie fizyczne, I tudlum "'0'
ako", .. 

J a k widać z pnedstawlonego 
programu, kandydaci na s tud ia 
obok powolania do Ulwodu nau
czycielskiego winni mieć uulol
olenla do nauk śc\.słych. 

Prtedstawiony p rogram w Rze
sz.owle reall%ujemy wciąi jesz... 
cu w warunkach doić prowizo-. 
rycz:nych. gl6wnle chodz.i o nie
dostatek obsady osobowej I po
mieszczeń Clydaktycmych. Ale 
jut w blei.ącym roku rO%pOCZli:ta 
będ:r.fe budowa gmachów WSP, 
pr-ty czym pierwsze wmieslone 
:ro.staną budynki wydzialu wy
chowania \echnicUlego. Prowa4 
dzi się równlet wciął. Interuyw
ne ubiegi, by uiobyć dla tego 
kierunku warto!ciowych pracow
ników naukowo_dydaktycznych, 
których ilOno :r.apewlll pełnlil 
reall:r.a.cję programu nauczania, 

Fot. M. K OPEC 

Sir. • 

Uwaga 
uczestnicy 
konkursu 
,,0 Najlepszy 

Rysunek 
i Grafikę 

Miesiąca" 
Pomyłlnie rozwija sil;: in

teresująca inicjatywa plas
tyona wysunięta pr:&ed kil~ 
koma miesiącami przez Sek~ 
cję Ogólną Okręgu Zwląt.ku 
Polskich Artystów Plastyków. 
Wyd:&iały Kultury Pre%ydiów 
Wojewódzkiej I Miejskiej 
Rady Narodowej. Redakcję 
"Nowin Rzeszowskich" i 
Klub Mll;:dzynarodowej Prasy 
I Ksiąt.ki w Rzenowie. 

Stały konkurs "O Najlep
I%Y Rysunek I Grafikę Mie
siąca" zgromad:r.J1 dotąd kil
kadziesiąt prac, w wlęk6zoścl 
nowych, powstałych w %wtą%
zku t. powyiuym konkursem. 
Konkurs. którego ZIIsady %0-
stoły oparte na regulaminie 
ZPAP. stwarza motllwośd 
artystyct.nych konlrontacjL 
Prace nagrodzone są publiko
wane na lamach "WldnOkN:;
CU", pozostałe zgodnie t ty
czeniem autor6w, są wysta
wione pod godlaml. Ten po
zornie formalny punkt r egu
laminu ma jak się okazuje 
Istotne %nac%enle w przebie
gu nłnie}nego konkursu. 

Co miesiąc w salach Klubu 
Międ%ynarodowej Prasy l 
Ksląiki w R%eszowle następu
je zmiana ekspot.ycji. CO 
miesiąc pokazuje się k ilka_ 
n aście nowych prac plastycz
nych. Obok rzenowsklego 
.. Domu Sztuki", placówka ta 
stała lię więc miejscem sta
Iych wystaw plastycUlych, 
prezentujących dorobek kJl-. 
kunastu autorów. 

Organizatorzy konkursu w 
t.ałoienlacb publikowanych 
kledyi na lamach "Widnokrę
gu" nie określalI tematyld 
konkursu pozostawiając cał_ 

kowitą swobodę w wyborze 
łrodk6w formalnycb. Okazu~ 
się, te była to koncepcja 
sl\l5%na L uzasadniona. 

Komitet Organlzac)' Jny 
pragnąc roz:e;zen.yć t.akrCll 
regulaminu konkursu wystę
puJe w bleil!,cym okresie l 
noWI!. Inicjatywą. Czerwcowy 
konkurs, k t6rego u:r.a" 
dv PO%ostaJy niezmlen.lone, 
ma Jeszcze jednI!, dodatkową 
proPQzycję. Organb:atorz.y :ta .. 

,chęcają a rtyst,ów plastyków, 
biorących udz.lał w konkur
sie, by część Iwych prac na
desłanych do oceny jury, po
święcili tematyce %wlą%ane) 
z dzieckiem. Pragniemy. br 
konkurs czerwcowy był 
wyrat..em zainteresowania 
twórców r6tnorodnyml prn. 
blemaml naszych naJmłod
szych. by Im z oka%jl M!ęd:r.y4 
narodowego Dnia Dziecka Ul4 
dedykować konkursowI!, wy
.tawc:. 

Komitet Organ l%acyjn, 
pn.ewlduje. te obok dwu ,ta
łych nagród za naJlepezl!, gra
fikę I rysunek miesiąca. 
pn:y%nana 7.ostanle nagroda 
specjalno za prace odpowia
dające najlepiej założeniom 
konkursu w czerwcu. 

Pn:y okazji przypominamy. 
i.e prace konkursowe opatf'"U)_ 
ne godlem naleiy nadsyła~ 
do dnia 10 każdego mlesil!,ca 
pod adresem: Zarząd OkręgU 
Związku PobkIcb Art~tów 
Plastyków w Rzesz.owle, ulica 
1 Maja 18, z dopiskiem ,,Kon
kura na Rysunek I Grafiko 
Miesiąca". 
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Jak istnieje literatura wyso
knnakladowa prt'Cerencji, Istnie
je równlei literatura "prefero
wana" w sposób wprost odwrot
ny. W pierwszym przypadku 
mamy do czynienia % tytularni 
pisarzy wysokiej rangi, z twór
e:wicią pisan.y wylansowanych 
pucz krytykę, z ksiątkaml pi
sarzy naprawdę masowych lub 
td podniesionych do rangi ma
sowych, mimo braku po temu 
pruslanek, ze wc:ględu na 
uproszczenia tak myślowe, jak 
lite rackie, jakich się ta twór_ 
czość dopuszcza. 

Pierwsz.ym punktem progra
mu naprawy praktyki nanej po
lityki kulturalnej wobec litera
t ury masowej powinno być pod_ 
n iesienie nakładów kslątek, któ
r e, posługując się świadomie dy
daktyką, równie świadomie wy_ 
kluczają z nieJ uproszc%<'nio 
myślowe Dydaktyka stosowana 
w spos6b bezpośredni, zbyt ezy~ 
telna, wywiera ez,!sto wprost od
wrotny - od zamlenonego 
skutek. Zwłaszcza gdy chodzi o 
czytelnika młodzieżowego. Ostat
nie 12 lat przynioslo w Polsce 
dute zmiany w modclu we
wnetr:r.nym czlowleka jako jed
nostki, I społeczeństwa lako ca
łości. Litcratura masowa, Jeśli 
ma dobrte spełnić swoJe zada
nia, musi s le do nich przymie
rzyć. W pneclwnym ra:zJe maso
we nakłady nie zapełnią próżni, 
w kt6rq powinna wejść litera
tura masowa, zasługująca na 
miano współczesnej. 

• Niskonakladow"l .. preferencją" 
obejmuje się ks1lltkl p isarzy, 
Ittón:y obJawiU się w ciągu 
~atnlch lat dwunastu, a któ
tych twórczołć zdradza znamiona 
Więcej nit przeciętnego talentu. 
W nczcgólnle trudnej sytuacji 
b,YlI ci spośród nich, których 
twórezość wl ą1.ala si,! z proble
matykI! społeczną I pnlllyczną, 
B nerze j sprawę ujmując 
miała ambicje Ideowe. 

Zastrzegam slf; od razu - po
niewa:l: ;r.nam i doceniam wagę 
słowa pisanego - że nie mam 
zamiaru atakować polr:zeby ist
nienia literatury rozrywkowej, 
literalury "Weh schmerzu", czy 
literatury 5el.Onowych mód. Li
teratura musi I powinna egzy
stować jako calotć, w przeciw
nym razie staje się automatycz
nie po pewnym okresie schema
tyczna. 
. Mam ~amJar zasygnalizować 

tylko zJawisko ważkie ~ punktu 
widzenia pisarza partyjnego, 
zwlą1.anego intelektualnie i emo
c:jonalnie z polityką kulturain;" 
n aszego państwa. Zjawisko to 

grozi wypraniem nanej Iitcra
tury ~ młodszych talent6w, zwi~
zanych Ideowo ze slrukturą na
nego życia. Zwią~anych ~ nią 
właśnie myślowo I emocjonal
nie. 

RMbieino~1 

Powstala w ostatnich łatach 
niebezpieczna rozbieżność mlę-

Nawel przyjęta do plebiscytu 
ksiątka niskonakładowej prefe
rencji nic ma uans na laury 
c~ytelnlc1.e. żeby Ją wyró:l:nlć, 
trzeba ją przeczytać, a żeby ją 
przeczytać, naldy ją najpierw 
znłltełć. Przede wnystklm w 
bibliotece. J eteJI nawet bibliote
ka miejska czy wiejska posiada 
jeden e~emplarz, nie mote on 

Barhara Rla';roc:l.a 

Dylematy kulturalne 

NU liczne interpelacje z trybun 
ziazdowych, na wystqplenle w 
kO(lcu pisemne sekretariatu Za
u.ądu Głównego ZLP, udoku
mentowane przykładami na piś
mie, Składnica Księgarska odpl-
18la, że prawidłowość .dokony
wanej pr%e1. nią dystrybucji 
książki odpowiada prupl50m l 
jej najlepszej woli. 

po przyjściu zamówienia do 
sklepu. Zbyt cz~to schodzą z 
wystaw prostą drogą na zaple
C1.e, bez prlOystanku na ladzie, 
Książki wysokonakładowe tak 
długo upiększają wystawy, tli 
zjada je kurz, słońce I bezustan
ne przenucanie n:kami dekora
torów. 

Dla zobrazowania całości 10-
.ów literatury niskonakładowej 
preferencji dodam jeszcze, że 

rzadko ksią:l:kl te dokonują ty
wota na ladach księgarń, jak to 
się dzieje 1. książkami pisarzy 
wysokonakładowych. Ksi"lżkl 
wysokiego nakładu po prostu le-LITERATURA 

NISKONAKŁADOWEJ 
PREFERENCJI 

KaMy kto Jest bodaj odrobin~ 
handlowcem wie, te tadna książ
ka nie wymaga przedkładania 
jej przed oczy potencjalncło na
bywcy, jak ksląikl pisarzy nis
konak.ładowej preferencji, .. 
puez to szerszemu ogólowi ma
ło znanych. Te książki, spocą
waJące na zapleczach, praldycz
nie będą zaWSle niesprzedawal
ne, ponlewat nikt o nie nie zapyta. 
Po prostu Ich nie zna. Czytelnik 
posługuje się nazwiskiem, jak 
hasłem wywoławczym, bez nie 
go Jest ~gubiony w gąszczu lite
ratury. Przyjąć nowe nazwisko 
za swoje hasło może tylko w 
bezpośrednim kontakcie 1. ksiąi~ 
kil., Idy ma 111. pod t'f;ką, 

• • • 
GarŚĆ tych obserwacji zebra

Jam w d"lgu pięciu lal swojej 
pracy .polecznej, związanej % 
ksią:l:ką l literaturą. Mam na
dz.lejf;, że poddanie Ich pod roz
wagę opinII społecznej pomoże 
w wyjaśnieniu niektórych prze
szkód na drodze reallucJl ShlSr.. 
neJ polityki kuUuralnej. 

dzy zaloieniami naszej polltykl.tanąć do konkurencji z kIlkoffin 
kulturalnej, a jej praktycznym przez tf; bibliotekę posiadanymi 
w ykonaniem. Na czym %osadza- egzemplarullni ksiąiki wysoko
lo slf; ta ro1.bieinoić? Na zlekce- nakladowej. 
waienlu prostej prawdy. Jetell Nltszy zalem nakład książki 
literatura jest orf;:l.em walki eliminuje jej Ransę ~ablyśnif;
ideowej - a jak wskazuje po- ela wyróżnieniem, naarodą czy
Iityko wydawnicza i przekłado- teJnlcZA _ lej ksillikl, która juf: 
wo państw demokracji bur:l:ua- z samej praktyki ma mniejsze 
zy jnych dla nich nic ulega \0 szanse na nagrodf; literacką. Po
iadnej wąlpliwMCi - takim 0- wszechnie bowiem wiadomo, te 
rf;t.em mate być tylko literatura wyróżnienie ksiąikl noszącej 
dobra . A to oznacza książkę na- tnamiOfla talentu, o treści !'1eQ
pisaną przez pisarza utalento- wo związanej z naszym iyciem, 
wancgo, odznaczającą się pozio- czyni 2. niej potf;iny arę! w star
mem Intelektualnym l wymową clu na racje. 
Idcową, nic pozoliitowiającą wąt
pliwości. Mierny talent w utu
ce nie ma nigdy tej s Uy nośnej, 
co talent autentyczny. J w lIte
rat\\rze naprawdę grotny Jest 
tylko ten przeciwnik, który 1"1-
czy talent z przekona niem o 
swoich racjach ideowych. 

Na tle ostatnich wydarzeń po
trzeba pamlęlanla o tej podsta
woweJ zaudzle walki Ideolo
gicznej poprzez sztu.kf; staje się 
ewidentna. 
NJskonakladowość dobrej, 2.3-

angaiowaneJ literatury podcina 
jej skrzydł a, ogranicza ZIIslęg 
Oddziaływania, całkowicie nie
mal wyklucza na przykład % plC'.
biscytów czytelniczych. a takich 
mamy sporo, fe wymlenif; tu 
dwa ~ nich: "Zloty Kłos" l ple
biscyt "Kuriera Polskiego". 

Fot. J, WITOWICZ 

O tej prawidło ..... ości naldy 
pamiętać , ponieważ o nieJ nigdy, 
w żadnym d:dalanlu nie zapomi
na przeciwnik. 

Nakład I d,.rirybueJa 

Aby wyczerpać temat kslątkt 
niskonakładowej prefł!'rencjl, w 
zakresie mojej wiedzy o tym 
problemie, należy wspomnicl: 
jeszcze o jej dystrybucji. 

Ksląika niskonakładowej pre
feren cji % reguły ma swoJą re
zerwę w ramach MlO do 2000 eg
umplarzy, spocr.ywających w 
składach ,,składnicy KsiC::lar
skiej". Ma ją nie dlatego tylko, 
ie rezerwa jest rzeczą po~rzebną , 
świade:.ąe"l o prawidlowołcl po
lityki nakładowej, ale równic! 

tego pro&telo powodu, te gdy
stan jej wykazywał zero eg

zemplarzy, dobrym prawem pi
larza jest dobijanie się o nakła
dy nastf;pne. Prawem zresztą 0-
mślonym przcpisamL Tam, 
gdz.le lo prawo staje się juz nie 
tylko prawem rynku l nie tyłka 
prawem moralnym twórcy, ale 
Istnieje przepis - zaez.ąlby sif; 
kłopot dla wydawcy. Mała re
zerwa w Składnicy zdejmuje 
różne kłopoty z głowy. W ydaw
nictwo pozostaje w zgodz.le z 
przepisem - nie wolno mu bo
w iem wystc::pować o nastf;pny 
nakład. gdy jakakolwiek cz.ęśt 
poprzedniego spoczywa na skła
dach. 

Spoc;r.ywa zaś na składach dla
tego, te nakład się nJe ro%ucdł. 
Były na niego zapotrzebowania 
z księgarń do wysoltoJcI 8 ty
sięcy egzemp!any łub 9 tysięcy, 
pr~ nakładzie lO-tysięcznym 
przy nakładzie a-tysięcznym bf;
dzle z reguly tych 2apotrzebo
wali do wysokości 6 tyslf;cy lub 
'1 lyslf;CY egzemplarzy. Rzadko 
jednak tak alę dzieje, aby za
p.)trzeb!twanle pokryłO jakimś 
tralem CAły nakład . 

Nikt i nigdy nie przekona 
mnie, ie jest ' to wylącznle d:zJe
lem przypadku. Jef.elt książka 
jest niedobra. nie sprzeda je się, 
nie Idzle to nie Id:zJe. Utknie na 
2-3 lysiącach sprzedanych eg
zemplar%y. Nigdy jednak na 
ośmiu % dziesięciu , C'l.Y na sied 
miu z ośmiu. Nie wierzę w przy
padki zbyt precyzyjne, powta
rzające się latami na wielu 
przykładach I obejmujące swoim 
zaslf;glem książki pisarzy zdol
nych t. o co przede wszystkim 
chodzl. ksiątki jasno zaan,do
wane w nasu tycie. 

11'1 na oczach czytelnika tak cnu
'o, at zostaną do ostatniej sprze
dane. Ksląild nlskonakladowe 
spoczywają na zapłeczach. Rzad
ko zdobią nieliczne wystawy, i 
to raczej kurtuazyjnie, kilka dni 

Są dwa łrodowlska ... woj, 
r zesz.oWSkim, w których pe>
stać Edwarda Grońskleao 
jednoznacznie .ię kojarzy % 

popularyzatorem śpiewu I 1.0 
śpiewu chóralnego. Znają go 
dobrz.e nauczyciele, Ulają 
C1.lonkowle licznych u nas 
chórów o.małorskich. 

15 lat prezesowania zarzą
dem delegatury n!!6zowskleJ 
Zjednoczenia Polskich Zespo
łów ŚPlewacr.yeh I Instru
mentalnych to IZffiat :l:ycia 
spędz.ony upewne na malo 
efektownej pracy ale jakże 
pożytecznej, podtrzymywania 
I ł'ozwljanla amatorskiego 
r uchu śpiewaczego. Przecie:l: 
nje samym chlebem cUowiek 
tyje i po pracy na1e:1:y slf; 

-
Jego 
pasją 

pieśń 
chóralna 
rozrywka. Udsiał w zespołach 
amatorskich j06t wlaśnle tą 
najbard ~lej zalecaną formą r. 
laksu, c'ZJ'nneło odpouynku, 
odpoczynku dającego odprt:
tenie fizyczne I rozwiJające
go wiedzę I kulturf; ctlowie-

"'o 
Edward Groński jest % Ul

wodu nauc1.ycieiern. 15 ł a t 
pr1.epracowal w ukołach Sta
romleJcia I Borku na R1.e
nowszczy:l:nle. Uczył matema
tyki, jf;zyka polskiego I 'pie
wu. Chór suolny był równlet 
domeną jego działania. 

Ale zainteresowanie zro-
dt.iło si,! o wiełe wCl.einiej. 
Będąc jcslCte sam uczniem 
gra na sk rzypcach w orkle~ 
slru ukolnej W sem inariu m 
nauc:.yclelsk.i l!l w Tarnopolu 
awansowa ł ju:l: na drugiego dy 
rygenta chóru nauczycielskie
go. Pierwszą samodz.lelną pra 
C"l w z.awodzJe był etat na
uczyciela śpiewu. Ch:!kl to 
musi być kawalek chleba, bo 
iadne z trojga jego dz1eci nie 
poszło śladami ojca. 

- CI,. ołe łubl, mUQkI' 
- Tego nie moto. powie-

dzieć - repliku je pan Groń
ski. - Lubhr .. tak na wlasny 
użytek: po prOfitu posłuchać 
dobrej gry, śpiewu ... 

Prezes Groński, ze zJotą od
znaką J stopnia Zjednoczenia 
Polskich Zespołów $plewa
czyeh I Inttrumentalnych w 
klapie garnituru, z kt6reJ 

(AR) 

jest dumny I zawsze Ją nOlI 
- w dniach 2---ł czerwca br . 
reprezentowac bf;dzle ru
szowskich iplewaków na Mif; 
d%ynarodowym Spotkaniu 
Chórów w Warszawie. 

Jak wypadnie konfrOlltacja 
repertuaru i poziomu naszych 
chórów z zespolami uprzy
,at.nionych krajów? 

Zapewne nie będz.lemy mu
.Iell slf; wstyddć. Przywożo
ne nagrody I uznanie z %agra
nianych wojdy mówilł same 
za siebie. Ale wymiana do
świadczeń zawsze jest do
brym JI1l;pi ratorem do znaj
d,wanla nowych. barduej 
atrakcyjnych rozwiązań pra
cy 1.espołów amO\orsklch. 

Obecnie obserwuje slf; o:l:y
wlenie w ruchu śpiewaczym. 
W nu%ym województwie po
-.;tają coraz to nowe zHpoly. 
Mogłoby Ich być wlf;ceJ 
stwlerd1.a Edward Groński, 
ale bywa I tak, fe są chętni, 
jednak w danym środowiliku 
brak kwalifikowanego klc
rownika. t na odwrót; tam 
gdzie malazloby slf; dyrYlen
ta z prawdziwelo zdarzenia 
nic ma z:nów chl:tnych do 
ch6ru ... 

... lub osób. 'kt6re by umiały 
uebt:dc i IPopula,ryzowat ten 
pnyJemn)' I poiyteezny sutl. 
sób spędzenia wolne!:'o CZUU 
- prawIla? 

Z tym stwierdzeniem godzi 
sif; prelH. 

- Jakie pan wldr.1 form )' 
dopln,," do lepueJ I efektyw
ajeJueJ pracy lespołów ama
łorskieh'! 

- Dalsze konkursy. prze
gJl!dy, !esUwale ... przy takich 
oka:z;Jach widoczne Jest o'1y
wlenie dzla1alnoścl. notuje 1511: 
r.naczne podniesienie poz.lomu, 
próby poszukiwań cIekaw
uego repertuaru. nowych 
form pracy. 

Rozmawiała: 
M, C. GUZlOł.EK 
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Rozmowy o sztuce 

VII Rzeszowskie Spotkania 
Teatralne 

ER 

Scwer popełnia samobój
.two. Samotny, wlącz.ając się 
w bieg k~lęiyca naokoło mar_ 
t wej ziemi, umiera i staje się 
cUlstką nowej kosmogonii. 
Tak mówi Sewer Iwaszkiewi
cza po wyznaniu, że pociesza
jący jest dla niego ten wiec:!:
n y obrót rr.eczy. 

"To jest pociecha 'Z.wlll51Cza 
d la tych, co się Ul bardzo od
d :delill od spraw dusiej
mych" _ repUkuje Wiktor i 
sądzę, że w tym dialogu 
d wojis braci, toczącym się w 
(!iąiU jednej nocy w zapadłej 
ldnicz6wce, odciętej od spraw 
świata, choć mleszkańcQwi jej 
te sprawy bynajmniej nie są 
obojętne - zamyka się sens 
pięknego poetyckiego drama
tu. 

Iwas1;kjewiC'l. wyznał, Ze 
trzeba było trzech wojen, by 
naplsaC: "Kosmogonię" dz.i · 
Biejszą, by pierwotny jej za
mysł utytułowany "Jaru:bi
na" i powstały prwd pól 
wiekiem bez mała dojrzał, 
obrósł w osobiste doświadcze
nia, przerodził się w dialogi 
z samym sobą; by po5taWY 
lCJ:wórki bohaterów nie przy
nosiły z sobą urody słowa 
scenicznego II tylko, ale wy
nikały 'Z. konkretna} filozofij 
autora. 

Sewer jest postacią tragicz
ną. Post.ac:lą pOUl światem , 
pola cUlsem - a pn.ccie:i: po
stacią - produktem cz.asu. 
Dlatego czas jest wrogiem 
Sewera. Nie umiejąc go ina
czej zwyclęży~, popelnia 58-
mobójstwo I jest w tym geś
cie coś z pontki I pięknego 
buntu. Cz.qstka bierności I 
cząstka protestu. 

Rozmawiam z Sewerem -
Jerzym Kamasem. Zaangażo
wany w tę skomplikowaną I 
trudną postać, jest przeciw 
niej, nazywa ten gest osta
tecznego nieprzystosowania 
biernością, kalectwem. Nawet 
wtedy, jeśli samobójstwo 
przyjmiemy za protest, jedy
ny zresztą, na jaki zdobywa 
się Sewer - Kamas powiada, 
te jest przeciw takim nledo
brym protestom. I tak gra_ 
jąc przeciw bohaterowI 
tworzy Kamas swolego Se
wera 'Z. pasją i uangażowa-

niem. 
o "Kosmogonii" krakow

skieJ Teatru im. J . Słowac
kiego, reżyserowanej przez 
Marlę Wiercinską, mówiło się 
w Polsce slowa enlu:r.jru;tyc:r.
nc; tc oddaje klimat niepo
wtarzalny, te stawia p o n a d 
poetykę sztuk i, te mądrze na
kłada na slowo literaturę 
spektaklu, warstwę mUJ:yczną, 
osiągając harmonijną jed
ność. 

Rozmawiam wiee z Sewe
rem-Kamasem o tej harmo
nijneJ jednok! i Sewerowym 
pn:emijaniu. 

Jest zafascynowany rolą· 

Nie pierwsze. to jego za
fascynowanie I wld:r.owi n:e
s~owskiemu zapewne przy· 
pomni .. Kosmogonia" Inne 
zafascynowanie Kamasa, rolę 

księdza Ricarda J: "Namiest
nika" H()(:hhutcha, kt6rll 0-
glądał w ub. roku na spotka· 
nlach. Kamas bowiem jest 
aktorem wszechstronnym i 
mimo młodości - dojrzalym. 

_ Co to w og6le jest mło
doit; dla IwaszkiewlcJ:3. są
dute po "Kosmogonii", to 
hardJ:o kr6tkl czas, jeś li l nlo 
_ tragiczny miody u lowiek, 
kładący się smugą cienia, na 
całą umkę, w momencie 
ł.mlerci miał 19 lat, a Sewer 
już dostrzegał w nim pierwsze 
oznakJ staroki; gruboskór
ność, coraJ: mniejs~ wraill. 
wość na 'wiat, na sztuke? 

- Przllznam lIię PClfIj 
móWi KamDB - nie :w"antl
toia mnie w "KD.tmogO"U" 
"aroś!! fizjoloaiczna, lecz 
metalbyczna wla.łnle; odbił!
rDffl tę BZtllkę ;ok trokta! o 
przemijaniu, powolntpn u
mieran!u ... 

- ... ..które twony nowe 
kosmogonie", 

- Otói to - IicZll 'ję tv
cle, ruuze tma5ne zaangaio
wanie, CZllnll, postalOlI I dta
tego t ragiczna jest nuta tri
umfu w glosie Scwera, ie 
Inio w.::zdnie zmorlv odni6sł 
ZWl/cięJtwo nad imicrc/q, nod 
,tClrzeniem się, bo umarli lię 
nie stCl rzejq. 

- Ja myśl(:, te :Jest ta lTa
gedla jedyną możliwą kon
sekwencją śwladomieułotoną 
przeJ: dramaturga, kt6ry po 
porornym triumfie Sewera 
nad śmiercIą, czasem, stan.e
niem, tr iumfie wynikłym J: 
c:z:ynu niemoralnego, wie, te 
nie moie on znaletć w sobie 
doR slly, by podJą~ tycie da
l e} wbrew światu I jego 
prawom. 

- Tok, po pros!u ::«lbija DO 
holadomo.łć własne"o ł cu
dz~"o pf.lcml;aftio. 1 to jest 
glównv motl/W n!uki. Moifta 
bV rię dOłzuklwoć w niej 
licZftllCh paranteli literackich, 
drzemlq w Tlie; echa z "Por
trelu Dariano Grella", starlIch 
opowiadań Itc4.lzkiewicza ... 

- No I naturalnie "Slawy 
I chwały", przynajmniej dla 
mnie, bo pnYJ:na Pan, że 
istnieje jakieś pokrewlc/lstwo 
duchowe między nlewydauo
nym życiem Sewera a tymże 

Janusza ze "Slawy I ehwa
ły". ZresJ:tą idąc dalej klet
ką analogij Sewer układa mi 
się gdzid obok Mateusza :r. 
"Dr6g wolności". J:wlaszcza w 
tym frument'.le jego życia, 
gdy J: d~onnlcy kościelnej 
strzelając do pierwSZYCh 
Niemców wkraczających zwy
cięsko na francuska ziemie. w 
tym błysku sIusiu rozlIcu 
sle ze tle orzctyte.~o tycia. J: 
n:ec:r.y, których nfe dokonaj, 
ktOrych bał slo;: dokollllć, kt6-
re wydały mu się kiedyś nie 
do wykonania. t strzela wlaś
nie w Imię tego nIedoko
na nego. 
Skończmy Jednak z analo

giami. bo przyjdzie ich zbyt 
wiele I niebezpiecznie nma
tą nam sens tej na pewno 
I tak niejednoznacznej sztu
ki. Wróćmy do realiów i jed-

nego zdania, które takte w 
"Kosmogonii" formułuje u
czepnie IwaszklewicJ: w od
niesieniu do sztuki aktorskiej; 
wzruszasz ludzi fa łnywym 
wzruszeniem. Czy można i 
tak o Pańskim zawodzie? 

- Nie mo.rna, i 'u będę 
przeciw autorowi - za akto
rem. W ak torscwie "le ma bo
wiem miejsca na fa lszlltIMI 
\DZT",zenia. NigdV dę " fe 
wzruszam. l lo w.::ale nie dla
tego, ie sformułowanie takie 
b,.znll staroświecko; ;a się 
ango:tu;ę. Tak bardzo, tak 
mocno, cak bez rentu, te ;e
dl/nl/m okrdlenicm mojego 
samopoczucia po każdym 
,kolic:onllm spektaklu bylbll 
niezbvc plęknll 'ermin, za !o 
PTawdrlwy; jeslem sIloczailI. 
pu.nV. jak gdllbVm tpr:edal 
WS~lIslkle mojc fflllśti I u
miejętności. I prawdopodob
nie aktorstwo - to jes! wla!
ftie swoista, ftieustajl"jca Wll
przedaż umiejętnoki. 

Rozmawiam J: Kamascm w 
starej krakowskiej kawiaren _ 
ce obok Tcatru Slowacklego, 
z którym si~ Ewią:r.al od cJ:te_ 
recn sezonów. Są to ostatnie 
tygodnie jego pobytu w Kra_ 
kowie, gdzie zdątyl zauroczyc 
publicz.nośC, zdobyć jej na
grodę w dorocznym plebiscy
cie na ulubionego aktora l ... 
podJą~ decYEj~, że najwyższy 
czas zmienić środowisko. Pod
pisuje więc umow(: na na~ 
swpny seron J: Teatrem Na
rodowym w Warszawie. T r:r.y_ 
dnestoletnl dziś aktor twier
dzi bowiem, te nowe środo
Wisko działa pobudzająco, 
Zffiwza do maksymalnego wy
sUku, odśwleu. 

- A nic nie bywa Dorsze 
\D sztuce aktorskiet od rolU
nu, skostnleftła, braku we
WftętrzneDo żaru wru.tcie -
konkluduje Jeny Kama.s I 
dopiwszy swoją fllli.ankę ka
wy p(dJ:i na próbę "Kosmo
gonU" - sdukl uodzonej z 
niepokojów I rozc:zarowan pi
sarza dojrzałego, który w 
przedmowie do nici :r. zadu
mą stwierdza. te "Zostala zmą
cona pesymizmem prJ:etytych 
lat. 

Z JERZYM KAMASEM 
ROZMAWIAŁA 

KRYSTYNA 
SWIERCZEWSKA 

WIDNOKRAG 6 

ODPOWIADA(l 

A . M . jasio: Pis;r.e Paru w 
lUcie; "Prosu;: bardJ:O szanow~ 
ną Redakcję o ocen~ moich 
plerwnych wiet!lzy. kt6re po
wstały pod wpływem u
chwytu nanymi górami". Ze 
Zdumieniem zacl:ynamy ny
ta~ wieru .,Tatry"; "W dam ... 
jakby ciągnący ławą huf kre_ 
sowy I Z gwindami na SJ:Y
sukach, z proporcem oblo-

E NASZY Ił EKRANIE 

ANOUK A1MEE 
WidzłdUmll ,q nie l ok 

dawno w tlllulowel roił w 
tlhllle JOC(lue,a DemlI, .. Lo

_ la" - o po krótkieJ przerwie 
ogtqdaml/ znów w bardzo In
teresu;qcvm i jwietnie zrea
tizowanllm przez Claude Le
loucha obrazie "Kobieta. I 
męzczIlZftll ". Oba !e spotkania 
sq tum pr:vjemniejue, że 
AftOUk Aime~ dobrze znoJUl 
jest polskiej pubUczftOkl, 
Jen popu.tarna , lubi4na. 

Jej outenlllCZne done perso
nalne brzmią: Franciszka 
SOr"l/O ur. 27 IV 1932 T. Ul 
Parllzu. Zanim zo,slaw aktor
kq lilmowq, uczyla rię to 
konserwatorium, uczęszczow 
na lekcje tolica i swoją karie· 
rę taczllllal4 na deskach ope
,.v w MarslIIii. Artł/Slyc:r.nv 
pseudo nim powstał ta 2 fa· 
zoch. lmię prZl/bralo od bo
haterki swego pierwszego (Z 
,.oIeu 1946) lilmu, reil/sero. 
waftego przez H. Colefa i no
szqeego II/tul; ,,Dom nad 
morzem", nazwisko (to do
slOWn1l1n prtekladzie znocZ1l 
ono - Kochano) nadal jej 
Mar cel Carn.e, którll zaongD
żowol ją do swego filmu 
" K wi4 t wieku". 

W roku 1949 rwrócil4 na 
siebie pows.:::echną uwagę 10-
Iq w filmie Andre CDl/Otte'a 
.. Koclwnkowie z Wenmll". 17-
letTlia zaledwie oklorka za
gralo u boku Serge Reglanl, 
znakomi tq rolę współczune; 
Julii, kt6raJ na drodze do 
u~czę§cia staje n/e zDwl.łć ro
dO,wa, ole przemoc i pienlqdz. 

Za t1lffl plerw5Z1/m krokiem 
no drabinie sl4wU nie nastę
pujc jednok drugi. Anouk 
Aimeć ma WPrawdzie wieJe 
propo:l/c;i IlImow"ch, ba, 
podpiSuje bardzo dobrll kon-

trakt t koncernem A. Ranka, 
jednok CZlI n-letniej dziew
cZllnie LI/tko proca może 20-
przlltoć uml/sł? O jej o.obl
s!e względy ubiega $fil' wielu 
ludzi, wśród nleh 'wietnv ak~ 
tar, Treuor floward, kUZł/n 
bajecznego bogaczo, Agł KIw-

ków I Zakamieniał dotarłszy 
at do nieba stoków I Tak 
Tatry ciemnym murem :r.war
Iy dumne glowy!" ... Ze Zdu
mlenicm, gdyż znall' my do
tąd ten wiers:r. jako jeden z 
cyklu sonetów tatrzanskich 
Francis:r.ka l'lowick.lego 
doŚć manego poety l: okresu 
mlodej PolskI. Drugi wieru 
"Morskie Oko" teŁ niestety 
'ZOstał przepisany prz.ez Panią 
z tego samego cyklu. Tego 
roduju tworCl:OŚć nazywa się 
brzydko plagiatem. Czyżby 
PanI 8ądzlla, że redaktor 
działu poezji nie czytał nic 
w tyciu poza wlersuunl de
biutantów? 

na - Sadr' Khan. Po licz. 
nllch flirtach Aimeć WlIchodzi 
w 19S1 r . za mqt za przlIstoj
nego Greka, Nico Papotok(3o, 
wla!ciciela wie l u nocnI/ch Jo
kaU I kabaretów. 

No cz!eru lato ulIwa z fil
mem j lO WIIStarCza, bll jej 
nazwisko zOBlalo zapomftiane. 
Ki1\C1'll.l1togralia I,.orle",ka nia 
narzeka wszak no brak 
gwiazd. Jeanne Moreau, Ma
rina Vladl/. 6fichele Morgoft, 
DanI/ Correi oraz rozpoczł/
nojąco swq wielką karierę. 
BriOitte Bardat - o!o aktor
ki, na którvch !kupio się u~ 
waga widzów ł producentów. 
Małżeństwo Anauk Alme6 

nie jest szczę.łUwe. Mqż od
chodzi od nie;, zostaje ,ama 
z córeczkq, Manuelq, znajdu
je lię niemal w biedzie, 
Wówcza, postanawia: wrócić 
do filmu. Rdl/ser Ale:z:andre 
Astruc powieru: jej rolę to 
,,Niedobrtlch spotkaniach", 
filmie o dwojgu młod1lCn lu 
dztach % prowincji, próbu;q· 
cllcn rozpoczqć karierę w pa
rł/sklm dziennikarstwie, fil
mie, w którvm dominuje "u
ta rOZC::«lrowania I mew.ncho
Uf. 

Kreac;o ;eS! udaflo ł aklor~ 
ka znów dOlta;e liczne, acz
kolwiek nie :aws.!!e nęcqce % 
artystycznego punktu widze
nia, propozlIc;e filmowe. Je1 
n4ll'tępnł/ sukces to rolo Jean
nete w f Umie o MOdiglianim 
"Montparnasse 19" - w kt6-
rl/m gro u boku Gerarda Phi
lipe'a. Jes, godnq partnerkq 
teDo Z11akomlteDO aktora. kre
u je !toieLnq postoć pelnej 
czaru, to;emnlczo.łci , po!wfę

cenia, toworttluki wldklell'o 
ar~sty. 

Odtqd coraz czę.łciej moina 
jq spotkać na ekranie. "Glo
wą o mur" ret. George, Fran
;u, .. PodrtlWaCZe" J. P. Moc
kT/, ,,slodkie tlICie" Felliniego, 
..Lola" J. Demł/, ,,zaftfm 
.!!go§nie Jtmatlo", ,,sodomo i 
GomOrD", "Osiem I pól", 
"Dowclpnif", ,,Dzwonnik % 

Notre Dame". "Ucieczko" -
oto tlllko niektóre z filmów, 
w jGkkh wllstqpila w w.tach 
sze.łćdtiesiqtl/ch . Zarówno 
,.Lala", jak i "Kobieta i męt,. 
CZl/zna" Iprawilll, te 2alnte
Te, Owonie producentów t4 
oktorkq ro.łnfe. Je1 europej
lIkle sukcesll zwróclll/ tDkie 
uwo"ę Amerllkan6w, którzv za 
propoltO\Oali jej wllstęPtł w fil 
mach hollll'WOOdzklch. Anouk 
Aimef lonajduje się zatem 
• lI-ZCZlltu swojej nlelocwe; 
kariery . Ciekawe, CZll potroli 
Wl/kOTZł/S!OĆ to dia u"ruft!o
wattla slDOjej dobre1 słowy, 
cZlI zdobędzie się na odrzuce
ftie s labtlch ról, któf1łch tak
ie, nieliellI, nie braklo na 
jej drodze twórczej, czV zdo
ło dbać o taki 7"OZWÓ; swego 
lalen!u, bil móc łlanQĆ obok 
wielkich dam flbnu francus
kiego, taklcn, jak Miche le 
Moraaft, Danielle Dorieu.:r CZll 
Jeanne M oreau. (sz) 

~lIl)mcna Oubiecko: 
Wleru "Jesień" , niestety, nie 
zasługuje na pozytywną oce
nl:. Nie podobają n:un się w 
nim "niezbadane pastwiska, 
lampa s lońca, pułap gorzkich 
chmur. niezbadana cJ:erń I tru _ 
py liści..... Brak w tym 
wuysłklm dobrego smaku li
terackiego. kultury poetyc
kiej. Trzeba duio czytać do· 
brych wlers:r.y. 

A. J. R-.:(!sz6w : ,.swit na 
pr:r.edmleśclu" nie Z85ługuJe 
na publikację. mimo iż wi_ 
dać w nim pewną wra;lI
wo.~ wyobrażni. M(oŻc Pan 
przyŚle kiedyś dalsze próby 
poetyckie.. 
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WrllCIJl!e t jednej :ze •• olch 
,..ł~cc: lx-I celu, WasI'l :z Cki_ 
n.II .potkall w rowie koło ~ 
wiski~ ementana. sulada Ko
w . "klell, N'lgruka. 
WyehYll~li mu 1.1 pl«'lml 

llpOmłr,dll:Y młodyeb Ikaejl h,k 
eicbo, te nie Ilynąe icb kro
k6w - w}'1llrauyl .ie .. ie na 
ż.arty - jakby upiory zobae:zyL 

- Tfu, qlli, pnepadnlj ma_ 
ro, w Imię Ojca. Syna I Ducba 
Swl~t.e,o ! - zawołał pf"l,erai.o.,. 

Wula t'O'I:rimiał mu "e ... _. 
- My.łlieie, te jak m y n. 

emerlanU, to I.Iraz ducby, !.'Of 
- A f:Zy wy tywi? 
- Po .... iedzcle lepieJ •• k'ld wy 

tl,/. Ile w:zlęli - l.PY4ł Wasla 
udekawiony. 

- Mnie, mol mili, kC)Ó na 
noe:ę naaLllplł akurat w tę pru_ 
kletą. nloollielę. Dwie noc:e Ja. 
z bólu oka nie :zmrut.,.1 I kie_ 
dy lylko pQwicinialo, wy~ 
na""a':: babId. teb,y przyJOty~ , 
bo Ju t wytrzYlmć nie m6gł. 
ZobaeQ'ł, u .... as Nlemey I do 
mnie jut nH. Oni mnie ~ 
nie wldzi.ell, ale ja uciekli':: nIe 
dal NIdy to I pOl~ w waue, 
Wuja, tyto :za I todoll\. Ul1lJ'jm 
ecbowa':: ~ie w kartoflane jamy. 
Popełzł \II tam~ llronę POma
lutkl,/. Jak f.mija. tylko t7to na_ 
de nu~ nur, l12ur. A eo non, 
~yJ, to r .... ało Jllk diabli. ai: 
pat IUI mnie bil w bóJu I sllbo 
się robiło. Za plee.mi we wsi 
był jut knyk. płlloez I Nlemey 
... rzesacU'1I jak uorty. Pomy
Ślał ja .obie, ie 1~lej !\Ie wy_ 
łul~ :z ty~. Pr:zyezail .lę. Co
ra:z :;r.dllwalo mi lIę, te Nlemey 
Idą pa mnie. Nie wiem Ile cr.a_ 
l U ja bk slecl:l:la l. Sion ko panlo 
jut wYDOko. kiedy iOObaelył 
Niemc6w, DrowadUjeyeh 2roma
d~ nanych bledakÓ'W pf'O$lo n. 
kartoflane jamy. KaMy jak 11.0-
oula blaly, ręce do góry tny_ 
mai. Kobiety płakab', ale 
Niemcy je kolbami walili ł 
cnali przed 50"" jak bYdło. 

- Bill kobiety? Za co? -
td7.iwlI lię Wasla. 

- Czekaj Wasla. w~yvtko PO 
kolei opawiem. Spieszyć nie ma 
dokąd. Tak słuchaj. Wiz'ód ko
bieł moja TeodD'll:Ja. Bywalo, 
nlara-:z l'Warzyll my lię mocno, 
ale kob,iel.a. dobra t praeowia, 
kawał ł.ycla my razem przriy_ 
li. rłzled mi pOro<h;Ua. %II eót 
jej tllkl marn" koniee? OoTIlCO 
mnie Ilę z.robllo. A tu Jenell:e 
:zobaczył awojCJlO Janka. Za 
mlNI~ pl~tnakte lat by mu 
bylo. Alosza sars:zr tet 
wśród nwtc:;r.yzn. 

_ .Janka tri ubili? - zd:zl
wil Ile: WaJi.I. 

- Ultawill kb na brzell!'acb 
dolów. W jamach letala zea.lo
roczna Iloma , w niektórych 
byli j1)ueze nawet kartofle. 
Zwalili lopatami ścianki, trO
biła lIIę jedna wielka ddura. 
Przytaskali l samochodu ka .... -
bin maszynowy I :z.ae~1i kOllIt. 

Na:zaruk :r.nów umllkl, ~i&
sil głow~. 

Unanowall jeg<) bOI. 
Dlueo trwalo, nim podjłjl Włj_ 

tek. 
_ Kosili. a ludzie padaU jak 

zbote. Teod<>:;r.Ja fartuchem 
tw.n nakryla I tak -po.u.la do 
ziemi. Mnie .traeh \kl miejsca 
przykuł, O no<!:;r.e ja UDOmnial. 

_ A Ola, Ola Malclyml\lk6w 
tei tam była? _ spytał Walńa , 
prlytkn_wny prawie ~woJ. 
t wan do twany Nauruka. 

_ Była . _ skinł,l głową Na
uruk - O1Itatnią J. przywlekli. 
St .. nc;:ła prolla jak ce-rklewna 
.łwleca, jak a zorz.a. pl!:kna. 
druJl!ieJ taklej w iydu nie wl_ 
d:zIal. 

PrOOo kr61ewna Jaka, llie u
korzył a si~, choć jut Nlem-iec 
w ni. mle-n.ył... , 

-No I ... , 
Mierz", mleny I nie ftrz~ta. 

Col do kamrata knykn"ł. U
IJynał to l amy. oficer, Irl6ry 
z pistoletem w lI!'arścl lal I 
tych w dole dobijał. dot:koezył 
do t~t pn:y karabinie. kn,y
Ialąl col Ja rzuei ł sio pn.&d. 
siebie. b"le dalej od tell!'o 0-
kropnego miejGCa. Skońe:zyło Il( 
t yto. a tu Nie miee. Wojak I tei 
eelowal ja k do pn. Jut Ja m y
'lal. te no mnie. 

- I; eol - pnerwal Nauru_ 
kowl Walin.. 

- ł'il em!ee rozejrzał .I~, zo.
b:tc:ll' ł, .te Inni n lo patr~. 
m.chll'" rl:ka _ . uej" lraj bl'aele. 
1dnie '1lo1,e. ł.neba było w;Qeej. I 

, 

KA 
dopiero lak J. był jut c!alelro 
:ue%41 strzelał: w LÓT~. Bach, 
... b. 

- To .... m sI_ udalo 
.wlan:blł CrI.u. 

- :A. tera:z Idę na mogiłę DO
modll~ .Ię Ell swoieh - po".,i&
dział na zakoi1ez.enie Nauruk. 
Usikłwall odwlejl: ,f o od teco. 

Tłumae:t"II, te to nlebezpiecz
Ile, ale on II ~ uparł. 

Orina podl.ł 111'11 wiOC dopro
wadził: ,f O kawalek, II Walia 
~I na cmentanu. Zu:zl'ł Ilę 
w Jl!1pZC:Z mi~d:;r.y stare Jl!roby, 
na któr~h f'Ołly aml,/.kle białe 
Cn:"b" - klinie I tam uplakał 
corącyml turni IZł!pcząc imię 
d:tlewezyDy. 

Ckiau pa powrocie dlUJ!o bu_ 
kał w um6wlon" ,poaób nim 
,i~ Wula ruszył. 

- Wlf!:II2:. ro:;r.maw ialem tesz
ClI:e I nim o Oldze. on twierd:zł , 
te /1I.rulu nie 11".".-1, a jak lIle 
'lnellli to i a.ie zabili. 

- GMllka? - Wasia wpU 
palee w je~ ramię. 

- P!1U1 - szarpNII alę Ori
na kn.YW;lIe sie z bOlu, _ co 
tobie, pr:zeclei wyrainie mówie, 
ie struJu nie byłO. 

- NIe było, cr.y nie ... ,....ał. 
ot w ezym rzecz? 

- Chyba Jedno I drulI!'le _ 
odparł Grina mniej pewnie. 

Ale I to ,arezyło. by Wasla 
uch~,.eil sie tej w.Uej Jak 
trzcina nadzieI. 

- PomyŚl, Cnna, ona mote 
ty~, magU sle zlitował:. Wula 
odcbodzU od zmysłóW. 

NastępneCO dnia pad wleu6r, 
gdy d:zikie ~h:bie z furko tem 
:zapadll!ly w~r6d drzew. a e.ly 
1.11$ pr'zepojoony by ł balsamlezną 
wonl4 .ehn.eych leśn)'t:b traw 
I tywic". n rz,. zbłorowym tra
bie ro:zl~ł s lQ DOjedyńezy, MI
ehy str:zał . Nazarojl rozstai sil: 
z t"ciem pnyłaPlUlY .,.rzez ca_ 
troi niemieekl w ehwiU, II!'dy 
chdał wydobyć z ,frobu IWO
ich. 

- Ktot IIIlrzda w Rowiakaeh, 
moie to plldyunclf Mote w* 
eiU? - oduwa • • Ie Gri$z.a. 
Wałka na.tawU ueha. 
- Zdawało ci Ile - 'PO.Te-

dział po ehwill , k iedy \tInilkJo 
jut nawet eebo. 

W równ" miesiąc od zbrodnJ 
zn6w na d rodze zaterkoał w6z 
nwagra. Tym razem prz"je
cbaJa :z .111m Wlera. 

- WIf!:112: Walria. te Ilun 01_ 
ga pr:ze:z TTt'1)a tyele IItraeU. 
- powiedziala ~ ładnyeb o
donek. zapłakana I zgn~blonll. 

- Sk.d. w!eele - wYbuehn"ł 
nacle Wasl.a. w kt6rym mimo 
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.. 
wazystko kołatała sI~ jestcze 
naddeJa. 

- Od rowl,kleb kobiet, kt~ 
re za cblebem cbocu.. 

- Nauruk .trzalu nie .I)'fta ł 
- upierll ł lię W .. la. 

- Lepiej, Wula. dla Ohti, że 
zclnęla tu, na mieJ-eu. bo t)'Ć 
po tym, Jak Treop 'IlI'"dał, te do 
partyunt6w ehnc:b.iJa I tak by 
jej nie da li. ~nęłaby c;dzie w 
wlę~lenlu albo oboz.le, nam~ 
ezywoy 11'11 p.rzedtem. 

- Ol tak «adać. lepiej , nie 
lepiej, póJdziemy, zobaezymy, 
będzie - zabiarzemy i razelU 
z matk. na e mentarzu cboć t 
bez baciusUd poebowamy 
wtrącił dę nwaeit!'!' szontko, 
widUle. ie Wilii ebod:r." ncr.ęld 
I w:zrok robi .ię d:;r.lki. 

Niemey jut nie ItrzeEli mOJl!i
Iy. Wpadali tylko od eUlu do 
f:Z31U do ,palonej wli pawe
~'fĆ, ell' ktoj ma ołmleUl się 
w rócić. 

RU3. J . S IENKIEWICZ 

Konia I \11M zostawili w kru
kach pad ementarzem, a sami 
pomanerowall ,łopatami aa 
ffiOKlIę. WuJa nedl pierws:zy, 
Jastrzębim wzrokiem Imlruj,e 
okolleę, ncug61nie drod. za 
nim nwaglet' i Wlera porulU
Jąc be:z.« loŚ1lle wtam!. Modliła 
Ii~. Na kODcU krocr.y l Cdna. 

Ziemia DIl erobie, apc:,klln. 
pn:e:;r. gUl'. klóre pne:z kilka 
dni unot.lły Jej powler:.ehnię, 
jakby tam jeszcze b)'lI t1wl 
lud:;r.le, łwlecila. t6Hą ł-"Iną, 
obrosłą w koło bujn, traw •. 
Pełno w nieJ bylo bllLł~o 

r umiBnku, t6ltC'CO miodnika, 
rót owej korucz,yny I lUiowych 
dzwonk6w. 

Z najblJ1.neco zbocza w)'f:: b ,,
laly Ilę maki. OIItr6tka, eh.bry 
I kąkol . A le to ba«aetwo bRrw 
nie cieszyło, tylkO pr~ejmowało 
jł!$ZCte wlelu:zym talem. 

W dole wiei bez ehat, Ul 
sleru.ącyml: Okopconymi komi_ 
nami I opalonym! dnewami 
z1ala n ie mniejna rrozll. 

_ Dajcie mnie łopatę - ~ 
pro.łł Walia. 

Szwa.cier podal mu j. bez. 
llowa. 
O$łroule odearnłaU J;lemię, 

jakby icb lopa ty mocły leszcze 
komuś z zagrzebanycb Iprawlł: 
ból. Prz" kaidym rl~bnym 
atyehu uchod.zilo tl'lko z Iy_ 
kiem powie\n:e. Musieli utkał: 
nosy. Wiera odenła na bok, 
ba jej się mdło U'Oblło. 

01'1: znalef.1I tuf. pod pO
wlerzelmllll. Najpierw nawinął 
Ih: eter_ny pOmponik jej 
awetra . Wula ple""U3' go 
lpostnet:l. Za<:Z4I s (UTi" od
.ornlać ziemię. JelZCVl k.lika 
pcbnlęć i ukazała si~ ust",Ja 
w ch.ikim akurc:;r. u z Wl'wroeo- ' 

nyml oeuml t ..... n: dli:iewezyny. 
U.ta byly o twarte. I)t'lne z,ie
mi. Zęby at po cizl.da odsło
nięte. Ciało trzymało Ilę Jeszeu 
dobrze, tylko IIlOCDO prZl'ł:6ł klo. 

Nie zwataJlle na trupi 0/J6r. 
pr:r.eonleśli OlEił na koc:. Wasi 
krew łOmotała w Ikronlaeh, 
jakb)' je mlala r ozud:z!l:. W 
p iersiach czuł kaw,,1 lodu. 

G ris,"" stojlłcy n8 eutaeh. 
ponaelal ieh. bo mu 111: du·le 
:zdawało, te słyszy warkot sa
mochodu. 

Wlera uloebała ro:zpollczllwie 
- tyll<o $:twagier był IlpOkojn" 
ł nastrojon! (iJozoficznle. 

- Czlowlek. taka IBma ma r_ 
ność, jak wazYII~kie inne - ea
daJ niesluehllny. raclej do si .... 
bie. 

W pomatałej p,- tam nle cial 
w mocHe, trudno było kocoł 
poznać I t'OId:;r.iell'::, tym bar_ 
d~iej te od6r był nie do wy
trzymania, ai .cęat" w upale. 
ZIUIyp.aU w koń.eu dół, rezygnu
jac li: dalnyeh pos.zukiwań.. 
Wie.ra na rwała tylko k wiat6w, 
aploUa l nich wleniee I .doiyla 
na mot.le, na wyry.a""anym 
puca awa«ra I tyliSkiem toPIIly 
podw6jllym, prawo.lawnym 
krzyżu. 

A pOlem, wlIymając koc: 1.11 
Cltł!l'y rod nanlriU Olrę na 
ementan.. 

GonUy leb w ielkle ciemno
ni ebl.e.kle muchy, 

At do sameto ementarza ład
ne n ie prlemawllo Iłowa, tl'lkO 
Wiera płaka la cicho. 

Z ulg" wesr.lI w eiMl.l$le a _ 
lej ki. 

Wier3 ubrala lie do "t.EI
nla z t r una ubrania. S~wlrier 
pamacał j ej w tym. a Wuia 
i Grina s taU sdywno, Jakby r; 
drewna wyeioull!. 

- Ludz.le, oni 1111 tyweem DO
ehowall. I>&tnele a ni łladu ku_ 
li - knyknllł nagle s:twnrler. 

- Nie moż,e był:. 
- Nie ma krwi. atU <Salury, 

ktOrą kula wenla. 
- Moie w «łowę dostllia -

Powiedział Wallia Irn.tbym, n i&
awoim głosem . 

Wiera pnykl~kła I delikatnie 
ro:zploUa warkocze Olei. Prze
ue6Ill. paleami dokJadnie wito
Iy. by ły luche, nl«dr;!e n ie zle
pione. tylkO opt"6.zone ziemi •• 

- Prawda. 2:Yw., tyw. JIl do 
mofily wepehru;:łll - :upłakała 
na caly J:los. 

- ClUeho bądt ,yknął 
Orlsza. oEI.dIJIC &Iq bajd.llwle. 

Wasla lIII!. wstr:r.:nnywaJ .0-
'Wyt, eo mu lIę rwał z prdła. 

_ Nauruk Pfllwdq robwll 
Jęknął Griau. 

- Moie zemdlała? 
- Albo jej serce p<:klo ze 

strachu. 
Z,gadywall, ,fubi.c Ilę ... 60-

mysłach. 
Grób dla Olrl k.opa,1 Wula 

IIIIm. Przu tC!l1 e~ Wlet'a u
biera ła ją; wyłarIa twarz I za
p loU. pan.doie wlos,y w dwa 
w lrlroeze. 

Kol' us*",plJ trumnf:. 
"Co mi tera , po tyciu" 

myśla ł Wasia, uklepujac sta
rannie k01X''l:yk, pod kt6rym 
apoe:;r.ęły r.wlokl dzlewe7:yny. 
Qdpowłedł. w poStaci e"teJ 

palby nadpłynęła znad torbw. 
Widocznie znów JeehaJ: tralU
part jehe6w a lbo e,ywU6w w Ie
:zlonych 60 JlZe&2.Y l tud:zle !-l
elekaU ryzykuj.c nawet trele. 

_ Za~aeę im Zll Ol,tę z.a 
w$:tystklcb _ powled:tlal na
gle Wasla. 

_ Jak? _ Ip"tal Grlaza zdu
mion". 

ZWYC:Xlljo!e. Odnukam 
Suzkę 1 wst.plq do jeco od
działu. 
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- J" tet - zapewnił GrillU 
J dodal : - Bo chcę być uwne 
z. toba. 
Ale Wula przekonał lie, te to 
08tatnie to t"lko lilowa. 

W tydzień pO POgneble Olei 
lZWag.ler pnyJeebał drablnlll_ 
Itym wazem l pOzwoleniem od 
Nieme6w na zabranie t)'tll z 
pola Mak.ymluk6w. 

Walia i Grlna namo«1i mI,/. 
Uj'::. Prze, c:dery dni pracowali 
w pocie aoła od rana do wie
cZóra. Jednoe:ześnie jednak by_ 
ły to ieh najlepsze dni od roz_ 
poctęeia tu łllczkl. Jedli l maez_ 
n ie I UWito, ehleba mie.li do 
.yta, łyton.lu tri nie buko .... 
lo. Gdy spali., szW1lcier czu." 
ud Jeb Plem. 

Kiedy 08tal.nl w6z -.tal .. _ 
ład<.>wan.1 _pk'lml .. piętro 
w11'Oko, _a,ler Iłie patrllllC' 
na Wulę zwroc;;ł się cło Ori_ 
IZy; 

- Wlera nawiedziala, ieby' 
~bał ze nUlI!_ SoII,.1 :za o.ro
liaka .,bi.eeal wyrobić d uć
kowlld _Idunek, .... łoI el $ 
po....,. pic spadnie, a W ... 
niech idzie do krl'!'Woycb matki 
do Supraśli. 

- Sam wiem. C'O mam robić 
- odpalII WIllriI'l, od~6c1ł GiQ 
I r uszył pUed ,iebie wllny_ 
muJiItC oddecb. ieby lepiej sly_ 
s:zel; kroki Orll zy, ,fdy ten ))O
biernie za nim. Leez tylko 
przeładowaoy w6z było dyoehać 
na drodze d.o BadU:. A kledy 
umllkl, Wasla pf'ZlI'!kradl sle na 
NiiYlko 60 miejsca pa :rwolm 
domu I tam lecł na proru n ie
istniej.cej jut eb3ty. 

Byl teraz ... RoW'iskaeh zu
petnle lam, jak na bezludnej 
wyspie. o któ rej kiedY' mjl_ 
rzyli z Romanem. 

Tej tIOe)' ca le ł:ye\e wrratnle, 
ju na jawie. pneliUn~lo d ll: 

r. r:zed oczami Wa.\!. Bl'ły ehwi_ 
e. te pakowal pieść do ust, 

ieby nie skow)'ezeł. albo jak 
dr.iki :zwien - rwaJ pUuraml 
:ziemi(. W ko6c:u jednak wy_ 
paHła ,Ię jego r ozpacz I ro:tto
piła. w col"Zkieb m"kleh lueh. 

Kiedy ,iq rozwidniło. WItaJ, 
ołr:zepał się. Bulelką pnywl,,_ 
taną do sznura n,br.!J wody 
ze "tudni. nIlpi ł .sh:: Jej . :zerwał 
kilka jenc'l.e z.lelonyeb jabłek 
l jedynej. ocalllłej jabłoni, I 
po .... lókł ,le do lasu. 

Po tn:eeh dniach, Cdy Wasia 
o Imlo nie osz.a.lał od umot_ 
nołcl I od tł<>eUI.e~b ,f o m",II, 
Ori.sul wr6eił jak nlepyu.n". 
Meldunku nie udało sle zala
twlć:, nawet mimo dodatkowego 
litra conalki. Un~dnlcy w 
gminie baU lIę to umeldować. 

- Dobrze ei tak, bo ledwl& 
n,wa,ler palct>m kIWDllI. lut 
polec:ialri. MyłlaJ"Ś głunl. te 
mu sumIenie kazało lli ę tobą, 
I.Ijl+'::? Mlalby darmo parobka, 
a teraz to I ja nie paw ln/eoem 
eieble pnyjl+c. 

- WIlIla. zlituj się. gdz.le Ja 
p6jdę? 

- Za.tań, .Ie Jak Jea:ze:ze raz 
zrobisz mi iwinstwo - zatlukę 
jak psa _ m6wlae to W.,la 
podaunll1 Grlllz.y pod no. zwi4 
ni~tą plęśl:. 

- Nie zrobię, Wilia, ja wIem. 
te ty je5ł.eł naj lepn.y z ludzi. 
- powiedzia ł Grlsza drtącl'm 
jelll:e<e «loIem. 

POinleJ, kled" .sie utnymall, 
teby cŃ :zJełł:. Grlsza ~ne
bal w swojej torbie I wyelll 
Cnąl w oreezek tytoniu 

- To dla deble, .cokinlee od 
Wlery. 

I te: rajkę pakoj u wypalili 
razem. 

(Fragment powlełet. która uk.
t'll Ilę n.kl.dem LubeLs1d'll1 Sp6I
cW.e\..n.l Wyda wniczeJ). 

Wydawnictwa 
LHerackiego 

Wydawnictwo Literackie wydało w ciągu 15 lat IJwego 
istnienia 1973 tytuly - 15 milionów egzemplau,y kslątek. 
Pr:zeci~tna IIc:;r.ba wydawa nych tytułów r ocwie od r oku 1970 
wuosną~ ma do 160. co w praktyee oznnClla nIemal co 
drugi dzIetl nową ksląik~ ze wakiem firmowym W ydaw_ 
nletwa. 
Wynikające, t ych planów r ouxerzenie moiliwaści pozwo

li na r ozbud owc: kręgu zainteresowań, bex uniany zasadni
ezelo profilu WL. W:zrośnie znacznie iloŚĆ przekładów -
W ydawnic two myśli np. o tlumac:zenlaeh z j~zyka hlszpall.
skieJo. reprezentujących n ie tylko samą hiszpa niq, ale 
I kraje Ameryłti LadńskIej. Rowudu je s iq dział literatur1 
dzIed~cel i młodz.letowej, a takie estetyki i teorii ntukL 
W lIakres le literatur)' wspóJczesne), poza terytorialnym dą
żeniem do .. mooopollz.acJI" twórczości pisarzy krakowskich, 
W ydawnictwo wlqkszą uwagę ~6d na d e-blut)' lite rackie. 

Z pla nów bllis:;r.ych, w okresie poprzedzającym skok Hał
dowy. wspomnieć warto o przysz łościowyeh zapowledr;lach, 
wśród których wyr6tnia sj~ enCyklop edia Krakowa I d oku
mentalny r D<:znik krakowski. W liniach tematycznych naj
bli ts:zych planów kwartalnych gros miejsca :zajmu je IItera
turll pamiętnikarska or az problemat yk a walki I martyro
.logli naszego narodu w latach wojny, od Ośwl(Clmia poprzez 
p owstanie warsUłwskie, partyzantkę, po losy pol.!lkich iol
merzy na Zachodzie. 
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Witold SZlmc:z," 

WOJCIECH MORAWSKI 
IANOS Z PODKARPACIA 

MOI'ow,ku"u, tonliGrm nie 
mógl lO bieQu .prO$toć 

JfOl'otD.kfego . tTlelcv nie 
umla/u dostać 

Af'orClw,k'lImu. e.,.orz 'om filII 

dawClI radU 
Raz Idzie w Pokuchl'. d r ugi r az 

w Ble.zcradl/. 

Pow"b1" fraimonł popul'Tn"J 
pon~ kin", na t eren.cb .,.dec
ldch l iorllckleh plOllcnkl c"tuJę 
LU wydllUą w roku bieiącym "nu 
MON luii/l,ł.ką Lw. Kaltenbc!r,ha 
,.z. wolnoA(: n.ną I ""'14 
czyli Kopczyk. &IOcn~o cbw.ly 
tolnlel'likleJ Ipr.wy d.lszc". Aulor 
opowilda w XlI~,:' ID, hiatarię. 
która a pewn . wolernuje 
wielu n'sz:rcb c:tylclolków I ktćr .. 
J.a ka:illtk, Kaltcmbetl~ tullJ 
p l'2e<latawl.n'I. 

Guetl Iwo,,,,ka w dI:Iiu S lipca 
1812 r. piu.lI ; 

"Woycleeb Mor.wsk l. Reruł 
r01lbo,a letc, kupy. k t6 r. w kil· 
ku Cyrkułach Oalle,1 w iele 
1.brodol popełn II., losta l 1.. po. 
łwlerdaenlem Da:rw,hl.cJ Wladl, 
a. cale iyc::le do a .ych:iaello 
wl",alenla s11:1111n , I by ł lu 1; 

6·m. sw eml wsp6IQlkaDlI, mlę
d a, It l ' reml t.lde ledn. koble· 
ła ana , dowala si ę . p rtu tn, dni 
Da pł"C. lenu w ylllwlony". 

Pr. wie dokladnie no lit potem 
- pilH L, Kalteabergh _ na pól_ 
kacb bl«.n.klcb WIedoli ukua. 
II .Iq ksllltka L. Koer berll "Oie 
~ll.uml!l Schlck.ale - Auuuce u. 
Uebculcbt der Crlmlnallcta der 
twlwrrelchsc.hcn Provlnun 1800-
l~" (Szc~ólna los". Wycl~ct I 
prl.ellll!l Ikt kryminalnych pro
wincji au.l r l.cklc:h 1800-18M). S .. 
t o przebad.ne na pOdst .... ie doku
m ent6... w"rokl, k tóre zapadaly 
w ~rew.ch C%ę,to wlltpllw)'cb. a 
nlenadko l tajemnlcaych Club oto
czODych pr.:r.H pollc:JII; I .,.d)' au
str iack.l.e pe"'lI.4 t.jemnlaokl, ), 
SI:CU',óln le wiele .praw podrw._ 
nyc::b &lO przypadki kryminalne. a 
....... Ienj'cycb w"raine akceDty po-
lltYC1.ne p r1..)'pada nr. litr 1848-
1848. W ka:lłlt.ce z.n.jeWemy daW: 
a.c:u>f6l0wy wycUt.C z protokOłu 
pwlrdae6 ""dowycb w ~rtlwle 
wspomnl.neco w Oazecle Lwow_ 
aklej Moraw.klq:o. Oto tr.,1'IM!D
t7 oskarżenia; 

,,Morawski Wojciech, .,.a Trodo
n, urodzony w roku 1771. wcielo
.IIy do plerwll.eco n.',lmentu von 
Zach w znahn. w roku 11911, tny~ 
krotnie z 0ł'I~0 dezerlerowlł, 1.1 
eo karany: ehło5tll, cblOillll or,1. 
roczn)'ml rohollmJ pu" fort" fl
kow.nlu twlerdl., Oyor (Raabł, I 
k tórych rabt'lt był umknllł, POJ
many I uporem pned schwyll
niem sic: bronII, f'lnlIlC feldfebl. 
er.mer., stlwlany przed ""d wo
Jenny w Eg"r . skal!al1Y n. rol!_ 
aln.el.n ie. I! wh:1.ienl. uciekł w 
nlezn.n"m kierunku. 

'beczony Mora_ki Wojc!Kh, 
I!ebnwny podobnych do .Icble 
zbletów z ... oj.ka, d.1 o .oble sly
nce w cyrkule kOłomyJ.klm, a na
Irtll;pnie w cnkule ItrY1Sklm, ,dl.ie 
aposobem s~('Cldm niP' dal pa
nerunkJ kordonnwe I sJrrży cel-
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w 1o.I.lee wpraw.alO c:a:ytltlnl", w 
.. I.l p.oll~rlJ' owiec I hodowt'6 .... 
"oni. D'le opowldt o l)'elu p.OIle. 
go I "c:1d ...... n człowie"'., wlerZlc:._ 
&0 ... n. p.",mlan do .. on)' ..... III. 
cych alę w J.I:O "ra,u. POk"uJe, ,.k 
... lych pneml.n'''h PfU$1:Io.d1a 
IlII00lnl.ły Dlur.,knly1.tP. 
"o.ułdl Cutro, LUDZIE I KRA. 

BY. Pruł. H. Culk •. KIW. I. 114. ".n. 1.l 10. 
pon"Jt.lllol plsrr~ Ioló.,. Jut .., 

IIIUau pucach n."ko""'''b Olł 100-
"JolCClc:l:lla an.lh:ę Illodu, ptucntuj" 
CZ)'lt-lnlko ..... 1 opowlełć a Ioo ... plekl. 
I:IOdu. nr Iotó.,. cierpi czet!! lU<:Ino«:t 
8rll,,. III. 

DOUllu ""U: UCIECZKA. P,.uł. 
a. lioładcl. PIW, L za, oena 1.1 11. 

~ej, a trkte ur1l1;dnlkOw. Zblera4 Pewne .. "daje siC, te pCł5polltJ'T" 
jllc dorl.1.Die kupy luinycb, ... ł6- zbrodnl.nem nie byt piue 
eząc:rcb sili; lud1.i . z nimi nba .... , KaJtenbeflb o Mor ...... klm, or-z,y· 
"'0%)' pocztowe, u bleraJlle .. Ii..... taeu.jąc cytl.ł li: .. Iąild Ko~bef'l, 
Dle _aelllifl p lenl" dte r .... d.we ' ). ktOry plue: ,.NIe t)'lko MotlllwalLl, 
ZukOC1.Ony P"" uddtill pandu- wielu r. Owczemyeh zbrodnlarl.1. 
tOw II reClmentu Esłerbuy z".VL d. lo b" się arUc:tyć do k.tegorll 
1806 r. w zwaliskaeh umku w l udz.l lIrozpACJ:On"cb, kt6ryeh Ito
P"lowle, 1.nAc:me straty po"lóaII1.Y, .ow.ne na katd"UI niemr! kroku 
mUlIelI alę wycofać. Po nym l. .kły bl'ullln"!lo ,waltu W1kol(lJĄ~ 
ukoilc Nadworn" przeui6&! sll;l w Iy. Raltollher,h cytuje takte pl
dystr"kt NowOlJ.łldeekl, .r:dz;o w uru Abtrr SOlIłIn. (KIIJetlll\a 
cyrkule tyUcklm z wi~kSZll kuPlI A,.rowicu), ktOry w ,,Pokllekllll1 
napadł dni. I7.X.II108 r. na konwo_ złocie" Il.IIplllll; ,,z f'OzkolU!. a.1.cb-
1Owa04 kllJIQ wol,kowe&o obwodu ta mlejscow. uznala MOtllwlklego 
ItlnislawowskJC(o i rozproazywsZJ' &lO I.wykłelfo I.bOja - bo t al<le n
dwudz.leslu drrgon6w l! recimen- I nanle 0 01 ... pólc'lIcla I polPocy 
tu K.nlczy strnowil!c}'t'b eskort'l lI_all,I.lo". 
(dwócb zraniono), oddam lic: w A więc był Morawski, s;z:lIcbclc 
las. Raport" ... ładz mlejłCQw)"Ch z urodna!a, nlo I.wykłym oprysz_ 
potwlcn1uj.. wiadomośi:. te u_ kiem. blf'llZCU.dnlk.lem łuph,cym 
cbwycenie "".pomnianeco rabu", kupców. "''ldrujllcyeh h.ndlowymJ 
I zbOj. _ ... t yk. wielkie Irudn.- nl.klml. ale 11i11lł. k.omu n.leia-
ki, Cd'" ..... i lyJIQ ....... _ .. id wem lo Ilę .... sp6!c:tucle I P.Dmocl Cr.yt-
ar. bowaa yeb piell lcd. y cielPa" by le,endaroy J.nOSlk ml.1 .u· 
h .. I ... U .1l.UUDII w ielce tt"yd l'" tentYezJlycb n.ulępc6w na innych 
a le de sietole ""J'O"I.U. pg r6inyeb teren.cb? 
.pra ..... klch I rabunk.cb, s . wne .. a Po_lI ... I'J"c historykom do
.ncdeeto t _bael. ,,"'cd._yd..... ciek.oie w tej materII, 1.8 ..,ej 
k . .. yw ... ,.cb. ruczony I!brodnlarl. nro"y r.:ll!Clmy c:zytelnikom lek_ 
w pt.ltlill;tn,.m roku 1809 :p:ebra"'RY turę ka ,lkl "Za woln~ naszą I 
znowu łpOflI kup: .obie podobnycb "'UZII", apo ... l.dalllceJ o prurOt
n.pr.d1 na tt.nspon WOJlkOWY,., o,.eb ... ,dal':P:l!luiac::h z da ... nyc:h 
mualcJę. uopatrzenie I pienIlIdze dd ... }ów pollkie&O tołnlemw., 
wllWjcy w miejscowoki Laho...... prtedrrtawl.nych rłOwnie lik, jak 
nr trakcie ku Nowemu B\Cłowl, wlml.ly Je OICI.Y cudzoziemOOw. 
co Ilę stało 6.V.tQ 1'. Strach, ktO- Utywaj,c dokumentów. puek •• 
TY budzi włT6d mleJscowycb zOw pamlctnlk.uy I .lIe,dot autor 
w ladl., popart,. Jest Jl!III!CI!e r os_ ukrzuje rOtne losy Pol.kÓw-tOInle. 
u . . .... y ... 1 pr~ wlm"lJIlIl . .. e ... r l.y, rol.rtuconyeb r wielu kra· 
M.ra wl !r.lqa lbł ll lD1 vl.ła ynll , • jac.b , Ic:b 'POIillwC c:tyn". Two
llłOr,.ch .. Wi .... alę by6 nie rllb .. - rzy ... ten .pallÓb mozaiko ... " opa
Ile lO, ale ."r.ne" ud inloneJ ri ... lc6e o owym .,ucnym kopayku 
w'.dl ludlk.l. Po wielu wymle_ chwaly". Choo!, _ j.k plue _ 1I1e
nlonycb ... ułęczon"cb protoko- mai wnYltkle prl.ytOC1.One doku
Ircb pneaU:f'twlch tenie Moraw_ meniy, .,.dy. f.kty I Inne 'wili. 
Ikl w cbw ll roz~l .... ojny o- dectwa "ilone I" IpecJaUlIlom , to 
hecnej (1812) nową kupę ubr.w- prucie! d ll muowe,o c:t)'telnlk. n,. rURyl lU' dYlt rykt lwowski będ4 to rzccl.y no ..... e . 'wlde, czefto 
roqłr.a.j~, te pra ... o .... U .... I''' aę wn:el. e,aotyezne. a co naJwli::ileJ
w c:aleJ GaUcJl HU Jest e".1I4o, • n. _ bardzo Interesujące. 
on da temu ~tek przez IUI~U • _ ____ _ 
na ceankle . trUII e tapow e c"lf-
AIIoC8(o III północ korpWlU kL ~ WuJSllde wylhllllelenla. _ r e--
Sc:b ... an.en ber, •• Z;:skoaooy pod d-akcja. 
mleisco"'okiII Wionlkl w pobIltu Lwo ..... , dy ma<:Zlliejsza liC:1.bI J~ • ______________ ., 

CO WSpÓlników w rOtne stron, ro:,.. 

Poszukiwanie 
procIyla sili;. WTU z rzeiciomr po
~ymI, _ ranny, ochwytan, 
1.Odał dala 25.Vl. J8IZ r . I ", trybIe 
połplłSUl)'l'll. pned. ląd Itawlo
",y". 

Koerber , ~nH1ltuJlle u.c)'to_any naszego czasu 
a lrl Ul'1.ęÓOWy, uJ .... nl. nielmlcr_ 
.. Ie wainy, a ... przytoczoC1J'm pl'" 
mle pominięty IZC:1.caOI. Pil1.8 on; 

(Clu d.ln y I.e dr. Z) 

MielUmy w minlonIIm t1laod
niu uwo ~wIetne rePQ1'toże -
pr:nlldady zltokomircj robot U 
dlwlInikQrsk/e;; ",ielim1l dwa 
spcktakle interuuJqce. gdll 
prZl/Jd;;:/e je konfroJltlH()4Ć ł 
Jlczegtlhde nodo;qee .Ię no. ma
terio' do rozwaton nod wldowl
.kiem telew[z",ffl1flTl: pon"wnle 
zawilal", "Opowfdet niezwllkle"; 
prz.,uedł po dlutszej przerwie 
Cla. ft4 kolein., "Portret pilo
rza" - WWdll'wUJoQ ReJl'lloJlla; 
ł wrnzcu p«elebrowaliłm", 
wroz z TeLewlt;q dwa okoUezrto
kiowe program.,: zakO'll:crellle 
WlIkigu POkoju i .'panoramę 
RzełZowskq". 
Ku~dl/ się tot/Uc.ta te Jll'ograml/ 

wl/liGje .ił ich wiele; jeżeli 
rozlOŻJlfll.II ;e w cza5ie ma siedem 
dluaich wieczorów, okaże się. ż. 
JUI lO ZWJIkla prawłdlowo.łć tV· 
aodJlw. w którym IlIll la Wiele 
dolweQo i odpowiednia JIOTcja 
zlego - cl.,1i ni~kici pub'icll
SIlIki, fl.iewc.ole; rOZfl/Wk' i 
.t4dJlllCh fl.ie.podrla nek. 

Wracajqc do reportaż ., - ,,
rzekla mnie .,D~bowa !lkatula" 
w cl/klu "Ludrle i zdarzenło". 
dodoimv. Cl/,tlu laW.Z!! Wlluu
ku;qcvrn atrokc.,;u lematv i hl
dzi nieltDvkłllCh. ,,Dębową uka.
tułę" prll/gotowol oJrodek kato
wicki ł billa 10 fI.Osm pobka 
wid Bagnolo. OCZllwiJcU bez 
toloskich problem6w politllCz~ 
1I11Ch Cztl u.tro;owuch, ole wid 
znowu oglqdalla we wspdlllocie 
Jloder orl/gillalnd. bo .ceme"to-
~nej pr-Hd wiekom' akte7lł 
łDlłk"JIU z podliGliattoa. T e ftie4 
eodzfeJl1lfl klrUi l Polską Lado
toq o .:c:ocfKnD,a"ie ttCr'C:fO, dobre
go ~ju , .tare;. sprawicdU· 
wej /ormy spcRdn.lczl/C'h rtq
d6t0, kt6rą Sprowd.riłll setki lar, 
ptetęgn0100lIle llkatulll z doku.
me"tami łllicj"jqctlfnł rodowq 
w.rp6lltote, "~/noU: do 1I0WVCh. 
prZ1/b\lu6w, bV pr::upodkłem ad 
1I0uvm "ie zo.tr-tęJIi ""rumowo ' 

• .J.k w)'tlik. 1. protokolO... prze-
IIIl,łCbr{\ MO .... wskleco, bU liC .a W 
... ku 17M w pOlskiej Ja.urekdl. na 
teren d1.Sa1ró której "iele,a1nle z 
plerwotnC(o mieJIa. Zlmieak.ni. 
w ..,...1l. le kroi .. lefllld m prznOJtaI 
.111;. pgwr6c:i ..... Ry do domu 1!OCt.1 
prz" alełYC1.lIwych SIIoSi.dów o
.karion,. ",..,bec: wl.dz, a nastcp
nie IIIdl.Ony I przernoc" do 
lIutby wojSkowej oddan,,". 

Klllltka Koerbcra rzUCI :utem 
na poll'llĆ Morawaki .... o .-zc:zccolno 
""'1.Uo 1 kate nam Inaczej 51)OJ. 
net na poIitae ocInolowll.lleco przez 
"G.zet.e Lwo .... k' .. człowiek •. O-
C1.)'WI6cle trudno w tej chwili C1.y_ 
nić lIkle C:1.y lone pr:typuUC2enJa. 
jednak ella Ipr.w. WJ"1:1IloJ. zu· 
pełnie illlcleJ, n.li SU,eTUJe t.o no-. 
trtkl. 

dla n ajmlls:telo aktor., I.W. 
neJ .,.Narrodłl pubUcUlojci" . 
Będzlemy zatem w)'blerał: o
wacyjni., .cU:olwlek odra
dułabym spontan!cznoŚł:. z 
prwwladczenlem o Istotnych 
wartołclach a r tystycznych 
kreacji, a nade w.z,yslll:o z 
pamiętaniem o colołcl reper
tuaru spoikań.. Myilę, te od 
.maku IIrty,tycUlcgo wido
wni. od jej doJrzaloAcl I od jej 
rozemanla w tym. co rz.e<'7;y
wlłc!e U1akomUe w I1.tuce 
akłorlklej •• co tyllto stworu 
pozory tej makomitołc! we
tet: ~dzle, czy ,,Nagroda pU4 
bllemC!kl" slanle się wlte
pem do lradyejl, czy td 

pruJdrle do his torU Spotkań. 
Teatralnych jedynie jako efe
meryda te,orocmego przeglą4 
duo O szczegółach widzowie 
Ul.IItaną poinformowani jut na 
dzisiejszym spektaklu "KOS4 
motonll'. któ ra ro-zpoc:t.nle 
piękn)'m akcentem I rU!C1.Y
wlltyml walorami dobrelo 
tealru VlI RU"J1:owsk.le Spot
kania Teatralne. 

Am~10111lk1 aowellsllo w ..,.m 
aeblue'- p<JWleAclo"')lftI dlle salyrę 
ob)lCI.III ..... na llleludfk.le ,ralItow.· 
101. ludzi .u.rl'dt pnu .-poi_fi
.1_0 Imer,loa6skle. Slwarza rMII. 
.l)'cz .. ,. Obraa AIDe,.,." włdd.n~J O
cuma dwlm:! "lnłIrl'-ln-PnJI'Jac.lół. 

Jat .... I.. J • ..-dtl •• Lu: 'ltS1Ą%KA 
WOICH "YiSPOMNJEN. WYd. I papr. 
Wyd. Ule •• ad •• '. _, ~IO' Ił ". 

J ... • u""'" oDJełllIa we Wl\Cpl., 
ełł« d.~ CI:,)'Ie]IOllo.ow\ I.r~ oD.a_ 
IłÓW t "J~, nlera:c oaralo _1~)'d1, 
lltóre OdlworUl 'W)"l>'!aJd epołr;l, w 
ac.6t'łJ W)'pedlo m .. tyt!. Dvto wla· 
010111_1 o wlelklcn mUE)'k.en l pt_ 
latUCh tnp. 5z)'m.nowslll. Led .... \. 
Tu .... lm). Sloorowl<lt nu"'''''', Ilem • 
UU$\rrc:le. 

Iw ... Mi~ I "", LUDZIE NA BLO· 
TACH. Przeł. E.. KIObalc. PIW. I. łolI, 
<:ell. V XI. 
Pow!~ bl.lorlli\<lelo pIHr1.I 

wprowac1za czytelnik. W lwi.. WII 
polak leJ Ulliublonel włród blot. NI 
U" mU""'1 dWOch cł\lopc:6w dO lld'"1 lillewez)'ny .utor k.elU unian)', 
,. I" powoli. tle uplrc:l~ zac:bOOUl 
... pl"rwaYCh I,t.ch po Rewoluc11 
Pałdllern\looweJ n. WII POleskieJ. 

LOdwl'" GórSki , LUBI.. ave 
:!IZCZJI;9LIWY. 1110')1, .. '1. c~n. 
II ts. 

w ftI'lI "Biblioteki SllAc:l:)'ka", 
oIowclpn~, krótkie mono1O&l I opo
wleo.nll. o:8lnl" .".ftllenone P ..... 
elwko ",4nlftl all~lloom t pnJl" w.,_ IPO!KUlym _p6łe1.aanq;0 

tJoc:ia. Pełli. PDlody 1 U.,amu. 

~. SWIERCZEWSKA 

nyt! hubate I JrnIb<!: _d,.IoI ..... 
p1ae IrOO\Is\. I .. t)'.ik • _ojej u· 
bawnej mlnoblocralll. Ztllór tell.· 
1011n. 

....IłCt)'.I.w "ow.II,,: 8ZTOK_ 
HOLMSKI!:: ABC. hil.,. L •• cen' 
10 ~I. 

Po IQndyj\alll .... poorpkiftl. n_ 
louklrn, be!..&racldum, r~""lolftl I 
h.w_fllklrn • tel same) .. rll ABC 
1JZl000holnuolol.. A w1ęc: ,.10 ""1. ... 
ok.l!J. dO poz.n ... l. ołIruchó_ fi 1I1~ 
tli, • auto ..... ~el allil POwaudnlqo 
.lollC)' 1ednfll!o l. 5lIOiUlw ... nay
" ....... Id!. pru_aul., ocl.ywlkll!', 
nbycule. 

lEaw.td .. 1'1 .... 0 •• 101: I'ON-VSL t 
ODPOWIEDZ. MON, L III. cen. 
II zł. 

QUIt)' z d~lel6w wolllkowt:!olcl pol. 
"'Ie). Zarrrem _ ..... lf:złyeh Inlor· 
maell. A wygl.dal" one nł). lak, 
oplJa"le t.lIlU. n,uepnle l'Q" moUI· 
.Gołcl Odpowll'<1zl. Te (IoI1.lnl ••• n. 
kot'lc:u. Od MIHZk:a I do chwili IIblc. 

n~~Qao Vo. l"'aer: DOLINA GNIEW. 
NEaO "POTOKU. DUli, 1/:. Hubert. 
Wyd. ł'o~/Uill,le, •• m, cen. ,. V. 
N.kl.d to lIlIO Ilf •. 
e.. dl. IPIOdych C:Z)'telnlk6.... O· 

">,wlkl. o D1.Iklm Z.c:hOd.lI1.. A 
więc: Ame.,k. P6łnllC:I\I ... 011,",. 
kolonll,cJ!. .... I~ Dand)l rlbus\Ow, 
Wlec •• I~,., muat.nal •• Inc:h.te.,. 
t Inne rueOd.lown. rek_lQ't)' . ,_ 
ryl I pr.wo 1I1~ Al. poc~t.~ 
mOlln •• 

"um spokojem , wrencie .zacu
nek wlad-t dla tradvcJ', przlf2W1l
'aJqCll fla te- DruginaLJlo.łć obU· 
czaJowq dolno.łlqskfej wioski -
złoi.,llI .ię "a Ja minut znako
mitego reportażu. 

Inaclej flecz sf, miała z 
"Ulmiech"lęl1{m kanc!er:lem", 
dokumentem. J)TZl/gotoUHlnUm 
prze" o.łrodek wrocławski, od 
lat .peCjali.z"jqc., s!ę w tematv
ce ::achodnfOfliemieckIeJ. W tum 
reporti!IT.kim dokwmeRcle niepo
Ir-tebllV bl/l żadeit ozdobnik 
dzlennlka"k, - tu mówiła hl· 
storio: ta 'JI'!'zecf dwudziese" 
kiłku lat ł ta flajl101D'za; tu m6-
wil., falc I.,. Suche relacja o Ii
.łmiechnfc-tlłffl kancter:lU Kielin
Qt!rze. ~r1O hWerow.kiej prze
'lloki. d.l:folalnoki lO Badenii i 
Wirtembergii. powiązone li J9-
let1limi "tzqdomi Chadecji, rzu
CO'110 110 latoorafkzlle .Iudium 
hocrZ}/ kQncll!r-ta ttDOt'lVl1l 
niepowtarzalną calo'ć - o.trze
.fenie . 

Wraz ze aztukq Łowrent;etDa 
"Czet; matkę swoją" wdepnęli'
mll w .łtDiat obl/Cla;ÓUI. Skom
p ll1cowane uklo:d\l rod.rlnne. do
h/czące 'lItuac# spo!ecznej L 
rerca, harmonijnie 1\0 ogól ,pte
cwne li sobą. prZllnio.,., obraz 
kopitalfl1/C'h ob.erwacji przeci/;
tne; rodzinll radzieckie;. Nie bll
lo 1.0 .pelcLaklu. 'IIi w ntu.cc la
jfl-werl«Sw formalnl/C'h - ale 
n~ ".,la rd natrętnej dydakLl/' 
ki; bllw prawda. Dramat, kt6r1l 
lIie zrobU karl.r" xcn.ic:lnej, tu, 
M mel"," ekrallic. sprowdzil .ię 
dobrą łuceni.2Qcją Clduwilugo. 
łtoldną vrq RlIsmrd., Uan'" ł 
ZblgwlelD4 Zapo.tWtoiczo (WU 

$eJlCU ru prz.,pGmllial odręb
nolł spektaklu teteU1U'yjnego. 

Ta .arno, ch~ w odllieaie"iu 
do krańcowo r6ine; tematllkł, 
mo:tft4 powiedzieć o kole;nej 
premie"e .. T~t"tu. "1\0 ftDWcie" 
"Matki z TurlIn,," - widowisku 
telewu;i Włcakfd. które przed 
dworna latll o lrZJlT7lala M"rodę, 
w rodrl7lł!lm wielkim fe,tiwal" 
na widowilka tel. wi:nl;>le. za 0-
rl/olnol"\I ))OITtU" ł świetne ;ego 
'Pozw!qzanie. 

Bill Lo teatr senaacji przede 
UlIZII!lkim, .ensac;j tol/korZl/ltn
jqcej Sl/fuac;ę pelnq ·grOZll. na
wf,ql'u;qcej polO t"", do kWIl/c-t
tlej reąułll trzech. jednoki: mje;
sco. CM.U I akcji, niemożliwl/ 
przez monotonię z nich wllpłl/
walqcą 'II~ Kenie, niernożliwv na 
trlllft Z"\I' wqUq na du.iym. ekrll
tlle; adekwatnIl wlll.łnie do moż
liwo.łcł telew/.zjl. Prag".. poza 
tym zwrócić toO,zq uwagę nA 
ten cukl, bo pojawfoją .ie tD 
ninl coraz c-tęklej rzeczl/ cieka
w-e, ek,petl,lmefltalne, pr-tv;ztOO
tojqce na kOll/rOlltGcię potlkich 
oaiqQlttęć teofT!/; tetewl;::]i, dużo 
bUjnego traduclIjnemu tectrO'W1 
łCenł.cznemu z orllOhwln\lmi po
Jlukitoalllami no\Oł'; 10rm"lv 
lwialowego widowuka teatralne4 
go. Caf poJrednleoo międl., ta
kim widOU/bklcm a filmem lele· 
wlz.,iflllm prZl/nio,'obll z .abq 
"Pr-terIliUwc loże" z ka.p/latnll'" 
Colasem; Jll'Zllnioslabl/. gd.,b\l 
nie ucieczka lO jwiat zblaklvch 
problemów. którll 0,,1 straSnIe, 
ani gro:he i z t\ltulu C'),/klu czt/· 
nlq jedllltie pasUche filmów gro
.11/, dodajm., >10 osłodę - posti· 
che Intelioentn\.!. 

Na zllkonczllnie zaJ adnotuję 
kot.;nq "Panoramę .Rze.-totD.kq" 
lO opracowaniu Adam.tł Tetu!ll/. 
która prtl/ftiorlo tJ1T71 razem 
preze"tacię problemów bibliote
kank6ch oraz wl/tDiad z kie'PotD
nlkkm WIIdz. KuUur\l WRN -
Wl4dllsl4wem. Cza;ew.k!m. 

KRYSTYNA 
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W Muuum Okrl:lOWYTU '" 
RE~owle ezynn3 )en ekspo
zycJa pl.. "Historia "a,eJ 
1ł.~llIIt1ł.I'. SIarannie r.,zYloto
wanl! plan!IIC Obrazu II 'OIWÓJ 
plsml. r:.ue'Hullo ,ótne te-
1110 rodu e. Uk.zu , .... I~c zna_ 
ki pam ~elowe I poro'tumle
WIWe"". pilmIl IIbruowe 40 
IIlrabotu wl~e'tnJe. uwzglll:dnJ,a. 
''le matert.ł. na klÓ'r.m "" 
t,w.l.no Ulakl plllrll< e (llło 
cle palmowe, UlbUc.kl IIllnJa_ 
nil.'. 1.l;Jllee pllwlek.ne WII'
klem, Pł'p!rUI, perli mln). wy, 
eklpon"w:.nll Ulkle opolĆb po
wlI.wanla k.llltkl. SJc:zegÓlnlo 
duto mIOjSl:. p"'wl~ono 
zdobnlclwu lIer. 

TabUce u"upclnlaJII st.r.n
nie dObr.ne UUIIr.cJe staryel!. 
.I<,III"1r lIralt lIet:ne. wydaw. 
o lctlO'l. mówl" e" o hlslorU 
p!Jmlennlctw.. powu.wOlnLa 
IuII_lelr lip. 

u ",.J. <Klttyl .tę '" lI&II 
WDK kolejny I<on~rt .ymlo
n ICEllY. IOrl.nLf;lIw.ny przez 
P I",alwow" rllllarmonh:: Im
A. M.I.wIIlI~o w R.en o .... le. 
Orlll,,"I", 1116r ll dY'YIOw.' 
Tadeusz Ch.ChaJ, wykon.la u_ 
tworyL"d .... lk. nn Beell!.l'vl!_ 
na I C. Jol. Weber., • Henry lI: 
l'CIOIlńsl<l, ten.,. Tealru w lel _ 
kleili z Lad:.1 arie operowa 
Monlunkl, Verdlelo, PueCI, 
nle!C1' IBIzela. po""dtl' sta.r.
niem r'te5WWlklel Filharmo
nII w KolbulIl'we, Sędzl,zo
wie, R.2.eaowle I T.rnl'ttnel,u 
(1lIbl'la, nlC!'dzlel, I ponle.h a _ 
leli) <Klllyly Ilę kllnceTl)' mU 
zyki pl'pularno - ro~rywko
weJ. Ud,l .. l w nich _11:11 : or 
klalr. FilharmonII oru U~,· 
IIsra Dunln I Zbl!lnlew Ku.· 
tycz. 

W ubielili niedziele odbył 
Ilę W JarQ.llawlu pOWI.IOwy 
prul!Il~d .malorsltl",., zespolÓW 
IN\r.lnych, pop~ed%ony prze_ 
,l~daml .eJonowyml, w 1<16-
tych .... z!ęlo ud,lal 11 UlIpll
lÓW. N. lCenle 1 •• 0I1 .... 5klego 
PDK zapu1~n ow.ly 5WIl)e 
prl'llr.my 3 n.jlepu.e, Plerw_ 
..... e mleJICO zalal u.p61 &II.' 
Swlętelo .... I'r.raco_nle 
"KrÓlIIw", pr~edm eicl.a" 4. 
KrumloWlklell(h 

JOk wynika:. uloień. obehO
d, Dnia D,lecko pneblel!la.! 
ttl;:d" w tym rOku pOd hul.mI 
nllwla .... nl. kontakt6w IIlero .... _ 
nlctw ukł.d"w z młodllet" 

atkl'h'", ,OOzerunbl form ople 
ki nad mloozleh, pnn Układ, 
op!~kuńcze oru nnllen!1 Im_ 
prn lIultur.lno • oIwlltow)'cl!. 
t IPO"I>WO - lury"Ycznycb.. 
Organlulorarol beda uklady 
pracy. przeclllebloutw. l 
lnJlylUeJe, • koordynatut.
mi .lIcJI wyd't\.ly "'wlaly, 

• 

... ~~~~~~~~~J!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;;::::~~~::~~::; Proszę o przyjemny wyraz ;warzy! 

UklIJ!.;:Ilo Ile !)aren.1I Inte'elu_ 
'liCe wydaWT\lc two Muzem" 
O'''':IOW'''O ... niecowie P'
"M,ltetlaly I apr.wl'zdanla 
, zuzOWlklesl' Dłtooka .rcheo-
11'1CIeznełt:0", Jnl 10 kllntynu _ "1. "Sprawozd.", rzenow_ 
Ik e,o 04irooh .rcheolollcz_ 
nego". ukuuJllea Ile po t.1: 
p!erw.n)' łallo millerlaly I 
Ip,.wozdanla. Wydana pOly_ 
c!a IIIwler. II Ilron drUkU o
praeow.ń «.z 110 ItrOn IoI)ra
w<ndlń. J; prll ..... dl:onych ". 
l erenle ... oJ. neuoWlk!elo .... 
r oku 1* bad.fi, pr~e'& ne· 
ttGWllllcl> .rt l>eolołÓ.... j.all: 
ró .... nlet pl.clIwe" ba<:laWtt.)'eb. 
.pł)ZI a .. ~eIO woJ" .... 64zIW •• 

rzekł nasz specjalny redakcyjny wysłannik 
do załogi RzeszQwskkh Zakładów Graficznych 
w "Dniu Drukarza" Jerzy Sienkiewicz i "kropnął 
sobie" beoz zaproszenia parę kresek na 40 cic. 

Olo familijne grono najstarszych pracowników 
nnjmlodszcgo kombinatu poligraficznego: 

Z góry od lewej: MIECZYSŁAW BRUCH, KA
TARZYNA HAŁEK, LEONARD ROMANKIEWICZJ 
WŁADYSŁAW KNAP, JAN KRUCZEK, WŁAOY
SŁAyv JAKUBOWSKI, WŁADYSŁAW GUZEK, 
JAN KULIK, JAN MAREK, ANTONI KUCHA
RZYK. ZYGMUNT BORZĘCKI i KAROL SLIWIN
SKI. 

Kreski zostały wykonane najnowszą techniką lelc
fnxo-foto, nic więc dziwnego, że za mieszczamy je 
błyskawicznie już w tydzieil po "Dniu Drukarza", , 
PHOTOFAX 

TELE FOTO-KŁOPOTÓW 

TELEFAX 
TELEPHOTO 
M. KOPEC 

20 lal "Bieriozki" 
Państwowy Zespól Pldlll 

I Ta6ca "Dlcrlor.ka" obebo
dal ZO-Iecie IstnienIa. 
Pierwu)' korowod oklaskI
wan,. prr.e d 20 lat)' prr.ea 
mleukanc6w MOSkwy, 11-
Cl)" ".Iedwle 20 tallcerek, 
• orkie,lrę tworz)'lo kilku 
bajanIstów, OzU w leSpo!c 
ta.ńcz)' pouad 100 osób, 
ktorym towauyu1 orkie
stra Instrument6w ludo
wJ'cb. 

"Bieriozka", pozos:taJ\ca 
od ple rWSlych chwil swe
IrO btnienla pod kie rownic
twem Ludowej ArtYltld 
ZSRR, laureatki Nagrod,. 
Pafistwowej - Nadieid}' 
Nadiddju)', cle!l'l)' się d'lij 
iwlatową, slawą,. Obecnie 
zesp61 Pr'lYl'otown,Je now)' 
program, którego premiera 
odbc:;d.lc się w okresie 
obchod6w IOO-lecla uro~ 
Ibio Lenili" (Kt-PAP) 

• • • 
W Klubie Mlę(l'l.yna,odowel 

pruy I Kil_liki odbyło .Ię ln
terCIIlljll~e lpoIkllnle ."IOt. 
Ikle. Zn."y powszechnie "a 
Ktes&owftCt,)'lnle Jln Gerhard 
wy,IMU p,elekcJ~ pod Iylu. 
lem .. W'l>Ó/cEesne goa.Ukl ..... _ 
ni. torm I Walk w tlIerae· 
kIch". ~6wll on " dutym ZiI
a"utow.nlem o konlenn"',,1 
Pl'lZlIklwanla nowym form I 
wlltk"w w 1II".I\lr~ łwlalO
weJ I pl'lskleJ III.' """'Iłędu n. 
konkurencję roaaowycl!. ir!>d_ 
1I:6w pr~ek"\I (111m I telewl
z,a). Metooy, Jlklml posłUIUJII 
Ilę one w w.lce o Idoby_ 
cle ooblotey - ~dllnlem pre.
Icgent. _ IIW1ltllJI!. konłe
ClI:nOlU ponuklwanla przcz li
teraturo: Jedynie nowyeb dr6g 
I lorm. Idy t motUwokl od
d1.I.lywln\a pOIOStanll zaWIUI 
III.' same. 
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